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i Frontu Narodowego NRDPrzedstawiciele ogólnopol­skiego Komitetu FJN i Rady Narodowej Frontu Narodowe­go Niemiec Demokratycznych podpisali w Warszawie umo­wę o współpracy na r. 1964. Umowa przewiduje obustron­ną wymianę lektorów, delega­cji roboczych, informacji, pu­blikacji itp. Celem zawartego porozumienia jest dalsze za­cieśnienie współpracy.
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Resortowe plany i budżety na r. 1964 
na warsztacie sejmowych komisji

Poszczególne komisje sejmowe rozpatrują projekty pla­
nów i budżetów na rok 1961, przedstawione przez resorty
i instytucje centralne. Poniżej omawiamy niektóre z nich.

W 20 rocznicę układu
PONAD 18 MLD ZŁ 

NA POTRZEBY 
SŁUŻBY ZDROWIA

tów szkół podstawowych uczy się dalej, poza szkołą pozosta- je jednak ok. 138 tys. młodzie­ży, która ze względu na swój wiek nie może rozpocząć pra-

Plenum KC KPZR 
kontynuuje obradyWczoraj o godzinie 10 czasu moskiewskiego wznowione zo­stały w kremlowskim Pałacu Zjazdów obrady Plenum KC KPZR.Na środowym posiedzeniu wieczornym, w dyskusji nad wygłoszonym w poniedziałek referatem Nikity Chruszczo- wa, przemawiali: I sekretarz KC KP Mołdawii I. I. Bodiul, przewodniczący Państwowego Komitetu do spraw przemysłu leśnego, drzewnego i celulozo­wo-papierniczego G. M. Orłów, zastępca przewodniczącego Ra­dy Ministrów ZSRR, prze­wodniczący Państwowego Ko­mitetu Budownictwa I. T. No­wików, I sekretarz KC Kom- somołu S. P. Pawłów oraz członek Akademii Nauk ZSRR W. A. Kargin. (PAP)

Osiągnięcie poznańskich naukowców

Poznań - krajowym ośrodkiem 
urządzeń fizyki kwantowej

Naukowcy z katedry fizyki doświadczalnej Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza i Zakładu Dielektryków PAN w Po­
znaniu wykorzystują już w praktycznej działalności nauko­
wej lasery — urządzenia, będące źródłem silnych i spokoj­
nych fal świetlnych i podczerwonych.

Uroczystości 
w Pradze i MoskwieNiezwykle uroczyście obcho­dzi cała Czechosłowacja 20 rocznicę podpisania układu o przyjaźni, pomocy i współpra­cy wzajemnej między ZSRR a CSRS.W środę, otwarta została w Pradze wystawa pod nazwą „Wielka przyjaźń”. Na uroczy­stość otwarcia wystawy przy­byli przedstawiciele kierownic twa partii i rządu z A. No- votnym. Obecna była również delegacja partyjno-rządowa ZSRR, na której czele stoi Leonid Breżniew. W Moskwie odbyła.się uroczysta akademia.
Walter Ulbticht na czele 
Narodowej Rady ObronyRada Państwa NRD wybra­ła ponownie swego przewod­niczącego, Waltera Ulbrichta, na stanowisko przewodniczą­cego Narodowej Rady Obrony NRD. (PAP)
Demonstracja inwalidów 

wojennych w DonnZgodnie z zapowiedzią — pisze korespondent PAP red. Roszkowski — odbyła się we wtorek w Bonn największa w dziejach tego miasta demon­stracja. Ponad 30 tys. osób, głównie inwalidów wojennych i byłych żołnierzy Wehrmach­tu, wzięło udział w mar­szu protestacyjnym przeciwko zwlekaniu przez rząd za- chodnioniemiecki z wypłatą opartych na nowych zasadach zasiłków dla ofiar wojny.W Bonn ogłoszono ostre po-

Ponad 18,2 mld. zł — jak stwierdził podczas obrad sej­mowej komisji zdrowia min. Jerzy Sztachelski — przezna­cza się na potrzeby służby zdrowia.Jedna z najważniejszych spraw — to inwestycje, które pochłoną przeszło 1,3 mld. zł. W latach 1964—65 kontynuo­wana będzie budowa 39 no­wych szpitali i 12 pawilonów, co przyniesie ok 13 tys. łóżek.W roku przyszłym służba zdrowia zatrudniać będzie ok 38 tys. lekarzy, 10 tys. denty­stów i ok. 67 tys. pielęgniarek.Poważną sprawę stanowi w dalszym ciągu nierównomier­ne rozmieszczenie kadr leka­rzy w terenie. Dzięki etatyza- cji nowe stanowiska dla leka­rzy otrzymują obecnie woje­wództwa: olsztyńskie, war­szawskie, zielonogórskie.Dużą wagę przywiązuje się do podnoszenia poziomu opieki nad pracownikami prze mysłu. Już w roku przyszłym np. górnicza służba zdrowia posiadać będzie 1 lekarza na 1000 pracowników produkcyj­nych.Zbyt szczupła jest wciąż sieć placówek lecznictwa na wsi. Władze terenowe oceniają, że do końca obecnej 5-latki uda się uzyskać ok. 570 ośrodków zdrowia. W roku przyszłym ze środków społecznych powsta-

cy. Mówiąc o dzieckiem pos. stwierdziła, że opiece nad Zakrzewska należałobyprzyspieszyć decyzję o zmia­nie systemu odpłatności za przedszkola oraz zwiększyć liczbę przedszkoli społecz­nych.Projekt planu i budżetu w zakresie szkolnictwa zawodo­wego omówiła pos. Maria 
Augustyn. Ogólna liczba mło­dzieży w szkołach zawodo­wych powiększy się o 163 tys. W planie na rok przyszły re­sort oświaty zakłada wybudo­wanie dla tego typu szkolnic­twa 614 nowych izb lekcyj­nych. Zakłada się również zwiększenie liczby miejsc w internatach .szkół zawodo­wych o 10,5 tys.

ZADANIA 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGOInformację na temat pro­jektu planu i budżetu Mini­sterstwa Przemysłu Spożyw­czego i Skupu złożył minister 

Feliks Pisula, podkreślając m.
Dokończenie na str. 2

nie 80 placówek tego typu.
PLAN I BUDŻET 
SZKOLNICTWAProjekt planu i budżetu na

gotowie policyjne niemaltysiąc policjantów patrolowa­ło ulice, którymi posuwał się wielokilometrowej długości pochód inwalidów. Obyło się jednak bez incydentów. (PAP)
Prowokacja 

na granicy NRDW nocy z wtorku na środę żołnierze USA w Berlinie za­chodnim sprowokowali incy­dent przy punkcie kontrol­nym Friedrichstrasse na gra­nicy państwowej NRD. Obrzu­cili oni posterunek graniczny kamieniami i butelkami. Je­den z żołnierzy amerykańskich skierował swój pistolet ma­szynowy na policjanta NRD, po czym inny z pistoletem w ręku wtargnął około 20 m w gUb terytorium NRD.Opanowaniu i zimnej krwi straży granicznej NRD należy zawdzięczać, że incydent nie pociągnął za sobą poważnych następstw. (PAP)

rok 1964 w zakresie oświaty referowała pos. Zofia Za­
krzewska. Przeciętny stosunek liczby uczniów na 1 izbę lek­cyjną ulegnie w szkolnictwie podstawowym pewnej popra­wie. W ostatnim okresie liczba dzieci nie objętych nauką zmniejszyła się i wynosi obec­nie 35 tys. Część z nich potrze­buje specjalnej opieki wycho­wawczej, plan zakłada w związku z tym wzrost liczby uczniów w szkołach specjal­nych.W roku 1964 w szkołach 7- klasowych uczyć się będzie 94.7 proc, uczniów.Co roku 80 proc, absolwen-

Stutysięczne 
mieszkanie 

w WarszawieNa ulicy Królewskiej, w o-

Depesza z okazji 
święta narodowego KeniiZ okazji proklamowania w dniu 12 bm. niepodległości Kenii, prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz wystoso-wał- depeszę gratulacyjną premiera rządu Kenii — Kenyatta. (PAP) do M.

I sekretarz KW PZPR 
- dziś w Radio i IV

Dzisiaj (w czwartek) o go­
dzinie 20.30 przed kamera­
mi Telewizji Poznańskiej 
oraz w programie radio­
wym Poznania wystąpi 1 
sekretarz KW PZPR, Jan 
Szydlak, który omówi 
główne problemy gospodar­
cze Poznania i Wielkopol­
ski.

WRZEOT Witali

Syn Sinatry 
odnaleziony

Frank Sinatra junior, 19-letni 
syn znanego piosenkarza amery­
kańskiego porwany w poniedzia­
łek nad ranem przez kidnaperów, 
zjawił się w środę rano w domu 
swej matki w Los Angeles. Przy­
wiózł go tam z nieznanego miej­
sca samochód policyjny.

Frank Sinatra senior oświadczył 
reporterom, że złożył okup w wy­
sokości 240 tys. dolarów. Zgodnie 
z zadaniem kidnaperów, okup ten 
pozostawiono na bulwarze Wilshi- 
re w Los Angeles. (PAPi

siedlu Grzybów — z udziałem licznie zgromadzonych warsza­wiaków — odbyła się 11 bm. niecodzienna uroczystość: prze­kazano nowy blok mieszkalny, a w nim 100-tysięczne miesz­kanie, wybudowane w Warsza­wie przez Zarząd Rozbudowy Miasta.Obecnie ZRM wykonuje w stolicy ponad 70 proc, zadań budownictwa mieszkaniowego. C trzeci warszawiak wprowa­dził się już do budynku, prze­kazanego miastu przez ZRM.

rozatrzijcpuąela 
konkursu

„Jiądźmif zdrowi"
Ponad 4,5 tysiąca rysunków na­
desłało 1500 dzieci z całego wo­
jewództwa na nasz konkurs ry­
sunkowy pod hasłem: „Bądźmy 
zdrowi". Długie godziny praco­
wała komisja (na zdjęciu) złożo­
na z przedstawicieli Wojewódz­
kiej Przychodni Przeciwgruźliczej, 
Zarządu Wojewódzkiego PCK i 
redakcji „Głosu" nad uporządko­
waniem nadesłanych rysunków i 
przygotowaniem ich do losowania. 
Przypominamy, że jutro (13 bm.) 
o godzinie 18 w sali RSW „Prasa" 
przy ulicy Grunwaldzkiej 19 (HI 
piętro) poznamy zwycięzców na­

szego konkursu.
W części artystycznej imprezy 
wystąpią poznański Kabaret Pio­
senki przy Klubie „Od nowa” w 
składzie M. Kowalak, K. Szyman, 
B. Zagórska oraz sekcja rytmicz­
na pod kierownictwem R. Nowic­
kiego, oraz rysownik H. Derwich. 
Bezpłatne karty wstępu można 
jeszcze otrzymać w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego", po-

• kój 58.
Fot. — K. Przychodzki

Zachmurzenie duże i opady 
śniegu. W ciągu dnia na północy 
— większe przejaśnienia. W nocy 
i- rano lokalne mgły. Temperatura 
minimalna w nocy od minus 2 st 
na północy do minus 10 st. na 
wschodzie, maksymalna w ciągu 
dnia — od minus 3 st. na zacho­
dzie do minus 7 st. na wschodzie.

Narada aktywu partyjnego 
sił zbrojnychW dniach 10 i 11 bm. od­była się w Warszawie narada czołowego aktywu partyjnego sił zbrojnych PRL, poświęco­na omówieniu realizowanych w siłach zbrojnych wytycz­nych XIII i zadań wynikają­cych z uchwał XIV Plenum KC PZPR.Naradzie przewodniczył i obrady podsumował członek Biura Politycznego KC PZPR, minister obrony narodowej — Marszałek Polski Marian 

Spychalski. W naradzie wziął udział sekretarz KC PZPR — 
Ryszard Strzelecki.Uczestnicy narady wystoso­wali list do I sekretarza KC PZPR — Władysława Gomuł­
ki. (PAP)

Poznań staje się ośrodkiem badań, związanych z wykorzy­staniem tych podstawowych urządzeń elektroniki kwanto­wej. Budowę ich zapoczątko­wano na świecie przed trzema laty i dzisiaj wytwarzają je tylko nieliczne kraje o przo­dującej technice takie jak np.: USA, ZSRR, Anglia czy Fran­cja.Przypomnijmy, że w paź­dzierniku br. zespół poznań-skich naukowców, pracują-

Dodatkowa produkcja
i czyny społeczne

Każdego dnia napływają coraz to nowe meldunki z za-
kładów przemysłowych, przedsiębiorstw oraz instytucji o 
podejmowaniu zobowiązań produkcyjnych i czynów spo­
łecznych dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej. Wysiłek 
wielu załóg zmierza nie tylko do zwiększenia wydajności, 
lecz obejmuje również szereg prac związanych z porządko­
waniem terenów fabrycznych, budową nowych obiektów so­
cjalnych, kulturalnych itp.M. in. załoga Orzechowskich 

Zakładów Produkcji Sklejek dą w przyszłym roku dodat­kowe wyroby wartości 6,7 min. zł. Ponadto wiosną pracować będzie ona przy zakładaniu zieleńców przed fabryką oraz przy zadrzewianiu placów wy­poczynku w mieście.Wartość czynów społecznych pracowników Państwowego 
Gospodarstwa Rybnego w Zbą 
szyniu — którzy postanowili wykonać szereg prac przy o- czyszczaniu stawów rybnych — przekracza 224 tys. zł.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2 zobowiązało się z kole' przyspieszyć termin budowy kilku obiektów i rozwinąć współzawodnictwo pracy, dzię ki czemu będzie można zwięk­szyć tzw. przerób na budo­wach o kwotę 2714 tysięcy zł.Załoga Poznańskiej Fabryki 
Wodomierzy i Gazomierzy „Po- 
wogaz” również przyspieszy uruchomienie produkcji no­wych asortymentów, usprawni wyrób części składowych ze­garów pomiarowych oraz zwię kszy wydajność pracy.. Łączna wartość zobowiązań przekra­cza tu pół miliona zł.

W Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego w Witaszycach

pracownicy podjęli zobowiąza­nia wartości 6,4 min. złotych. Mówią one m. in. o zaoszczę­dzeniu znacznej ilości surow­ców, materiałów pomocniczych i energii elektrycznej oraz o poprawieniu jakości wyrobów’. Załoga ponadto postanowiła dać do końca przyszłego roku około 2,5 tysiąca ton płyt paź­dzierzowych ponad plan, jeżeli dostawcy paździerzy będą re­gularniej niż dotychczas nad­syłali surowce. Przewidziano także budowę ogródka jorda­nowskiego dla dzieci miejsco­wego osiedla, (jot)

cych pod kierownictwem prof. dr. Arkadiusza Piekary, w składzie: dr Franciszek Kacz­
marek, mgr Antoni Drobnik, mgr Andrzej Graja i mgr Te­
resa Ramisz — uruchomił la­ser gazowy, a 5 bm. także la­ser rubinowy. Poznański laser rubinowy wyposażony został po raz pierwszy w Polsce w tzw. zwierciadła/ konfokalne, dające niższy próg wzbudze­nia, tzn. wyzwalające wiązkę laserowego światła dzięki mniejszej mocy. W tym celu ulepszono rubiny i zrezygno­wano z trudnych do osiągnię­cia, nietypowych lamp błysko­wych. 9 bm. uruchomiono w Poznaniu kolejny laser rubi­nowy — tym razem ze zwier­ciadłami płaskimi.Ośrodek poznański sukces ten zawdzięcza szerokiej współpracy z innymi placów­kami krajowymi: np. konden­satorów dostarczyła Dyrekcja 
Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji w Poznaniu, a coraz lep­szych rubinów — Huta Alu­
minium w Skawinie. Niezwy­kle precyzyjne szlifowanie i srebrzenie rubinów wykonano 
we własnych warsztatach o- raz dzięki pomocy Centralne­
go Laboratorium Aparatury 
Pomiarowej i Optycznej w 
Warszawie i Zakładu Fizyki 
Politechniki Wrocławskiej. Wszystkie więc elementy la­sera wykonano w kraju.

PAP

Apel MO

Spisek antyrządowy 
w BrazyliiDziennik „Ultima Hora” do­nosi, że w Brazylii wykryto nowy spisek antyrządowy. Na czele spiskowców stali generał Rolim. płk Barbosa oraz syn wydawcy gazety konserwa­tywnej „O Estado”, Julio Mespuita.

Działalność kółek 
w zakresie mechanizacjiW okresie trzech kwartałów br. dalszych ponad 3100 kółek rolniczych otworzyło w Spół­dzielniach Oszczędnościowo- Pożyczkowych rachunki bieżą­ce, co praktycznie oznacza, że rozpoczęły one na szerszą ska­lę działalność gospodarczą w zakresie mechanizacji. Obec­nie rachunki w SOP posiada już prawie 23 tys. kółfk.Jak wynika z danych CZKR — nastąpił również ogólny wzrost wpłat na konta w SOP. W ciągu 10 miesięcy br. wy­niosły one ok. 880 min. zł, a więc o ponad 210 min. zł wię­cej, niż w analogicznym okre­sie zeszłego roku.Zwiększanie się wpływów na rachunki bieżące kółek w zasadzie pokrywa się ze wska­źnikiem przyrostu traktorów w stosunku do ubiegłego ro­ku. (PAP)

Uważać na dzieci!W związku z zanotowanymi wypadkami utonięć dzieci, ślizgających się na niedosta­tecznie zamarzniętych wodach, Komenda Główna MO apeluje do wszystkich rodziców, kie­rowników szkół i przedszkoli, nauczycieli i wychowawców — o ostrzeganie młodzieży przed skutkami ślizgania się bądź saneczkowania w miejscach niebezpiecznych i nie przezna­czonych do tego celu.Szczególne zainteresowanie dla tego problemu powinny o- kazać władze oświatowo- wychowawcze i organizacje społeczne, działające na tere­nach wiejskich, gdzie niebez­pieczne zabawy dzieci na lo­dzie są zjawiskiem codzien­nym. (PAP)

Prawda o Wrocławiu 
niepożądanaGłośny film telewizyjny J. Neven du Monta o Wrocławiu zgłoszony został niedawno przez „Norddeutscher Rund- funk” na festiwal telewizyjny w Monte Carlo — w kategorii prac „najlepiej służących po­rozumieniu między narodami”.Decyzja ta spotkała się z ostrą krytyką organizacji rewizjoni­stycznych, a także czynników oficjalnych. Pod ich naciskiem film został wycofany z Monte Carlo. (PAP)

- Donn zdumione 
wypowiedzią SpaakaRzecznik Ministerstwa Spraw Zagranicznych NRF zakomu­nikował, że rząd boński zło­ży w Brukseli demarche prze­ciwko udziałowi ambasadora NRD w Warszawie w oficjal­nym przyjęciu, wydanym przez ambasadę belgijską w Warszawie na cześć wicepre­miera Spaaka. Rzecznik o- świadczył również, iż wypo­wiedź Spaaka o tym, że obec­nie pod wieloma względami widzi inaczej stosunki polsko- niemieckie — wywołała zdu­mienie w Bonn. (PAP)

Młodzież wybuduje 
linię kolejowąPrezydium KC Czechosło­wackiego Związku Młodzieży postanowiło powierzyć mło­dzieży budowę szerokotorowej linii kolejowej od granicy ra­dzieckiej do wschodniosłowac- kiego kombinatu metalurgicz­nego. (PAP)



Wzrost obrotów 
handlowych z Finlandią W wyniku rokowań prowa­dzonych w Warszawie międzv delegacjami Polski i Finlandii podpisany został 11 bm. pro­tokół o wymianie handlowej na rok 1964. Przewiduje się wzrost obrotów wzajemnych w roku przyszłym o około 10 proc.Główne towary polskiego eksportu do Finlandii to: wę­giel, wyroby walcowane, arty­kuły chemiczne, cukier i inne artykuły rolno-spożywcze, tek­stylia oraz zbiorniki do paliw i inne urządzenia inwestycyj­ne.W imporcie z Finlandii prze­widuje się dostawy poważnych ilości celulozy papierniczej i wiskozowej, miedzi i niklu, ru dy żelaza, różnego rodzaju pa­pierów i kartonów oraz ma­szyn i urządzeń dla przemysłu celulozowo-papierniczego.PAP
Plany i budżety na r. 1964

na warsztacie komisji
Dokończenie ze str. 1 in., że sytuacja surowcowo- produkcyjna w przemyśle spo­żywczym uległa w ostatnim okresie pewnej poprawie. Nie uda się jednak w pełni wyko­nać założeń NPG na 1963 rok.Projekt planu na 1964 r. za­kłada wzrost produkcji w sto­sunku do br. o ponad 3 proc. Przyszłoroczny plan skupu zo­stał oparty na przewidywa­niach rozwoju produkcji rol­nej, wynikających ze średnich plonów w okresie 4 ostatnich lat. Zamierzenia przewidują wyraźne zwiększenie skupu zboża, z tym że znaczna część zostanie przeznaczona na pro-

Festiwal Kompozytorów 
Ziem ZachodnichWe Wrocławiu rozpoczął się doroczny Festiwal Kompozy­torów Ziem Zachodnich, w którym bierze udział 23 twór­ców ze Szczecina, Gdańska, Poznania, Zielonej Góry, Ka­towic, Opola i Wrocławia. Na festiwal przybyli również wy­bitni krytycy muzyczni z ca­łego kraju, a także grupa kompozytorów i krytyków mu­zycznych z NRD. (PAP)

Poczta przed świętamiW okresie przedświątecznym poczta dostarcza dziennie trzy­krotnie więcej listów i paczek, niż w normalnych dniach. Aby sprostać tym zadaniom, pod­jęte zostały dodatkowe środ­ki.Na głównych szlakach uru­chomione zostały specjalne ambulansy do przewozu pa­czek. W ważniejszych urzę­dach nadawczych usprawnio­no organizację pracy, dzięki czemu zwiększy się liczba czynnych okienek. Tam, gdzie jest to niezbędne, poczta przyj- mie więcej osób do nadawania i doręczania przesyłek. Będą to przeważnie emeryci, zatrud-* nieni w tym okresie na niepeł­nym etacie.Poczta gwarantuje doręcze­nie przed świętami tylko tych paczek, które zostaną nadane do 18 bm. Natomiast listy i kartki mogą być wysłane naj­później 20 bm. Uwaga ta od­nosi się szczególnie do tych przesyłek, które pokonać ma­ją duże odległości. (PAP)
Epilog pożaru 

na „Konopnickiej” 
przed sądem w Poznaniu
13 grudnia 1961 r. — jak donosi­

liśmy — w Stoczni Gdańskiej na 
statku „Konopnicka” wybuchł 
groźny pożar. 21 osób poniosło 
śmierć. Były poważne straty.

W związku z pożarem proku­
rator postawił w stan oskarżenia 
11 'osób — pracowników Stoczni 
Gdańskiej. Sąd WTojewódzkj w 
Gdańsku (wyrok zapadł 19 kwiet­
nia 1962 r.) kilku oskarżonych 
uniewinnił. Trybunał. Najwyższy 
uchylił jednak ten —- zaskarżony 
przez prokuratora — wyrok 1 
przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia Sądowi Wojewódz­
kiemu w Poznaniu. Bedzie przed 
nim odpowiadać 7 oskarżonych. 
Proces ma rozpocząć się 7 stycz­
nia (ak)

Sprawa reprezentacji państw w organach ONZ 
przedmiotem dyskusji w Komisji Politycznej 

Wystąpienie delegata ZSEłU

Specjalna Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ 
omawia obecnie sprawę reprezentacji państw członkowskich 
w głównych organach ONZ.Projekt 53 krajów afro-azja- tyckich przewiduje rozszerze­nie składu Komisji Ogólnej Zgromadzenia przez zwięk­szenie, z 13 do 16 liczby wi­ceprzewodniczących Zgroma­dzenia Ogólnego, którzy wcho­dzą w skład tej komisji.Dwa projekty rezolucji 21 państw Ameryki Łacińskiej proponują zwiększyć liczbę członków Rady Bezpieczeń­stwa z 11 do 13, a liczbę człon ków Rady Gospodarczo-Spo­łecznej — z 18 do 24.

dukcję mieszanek paszowych. Powinien zwiększyć się rów­nież skup buraków cukrowych, mleka i jaj. Zakłada się, że dostawy ziemniaków będą utrzymane na tegorocznym poziomie, a żywca — na mi­nimalnie mniejszym niż w br.Dostawy ważniejszych arty­kułów spożywczych w 1964 r. na rynek krajowy powinny wzrosnąć w porównaniu z ro­kiem bież.: mąki pszennej — o ponad 4 proc., makaronu — o ok. 13 proc., margaryny — o blisko 16 proc., mleka — o ok. 10 proc., jaj — o 6 proc., a cukru — o ponad 2 proc. Zaopatrzenie w mięso i jego przetwory planuje się utrzy­mać na tegorocznym poziomie.
14,25 MLN. ZŁ 

NA WYPŁATY RENTWedług projektu planu i budżetu Zakładu Ubezpieczeń Społecznych na r. 1964 z ogól­nej kwoty wydatków ZUS. która ma wynieść ponad 27 mld zł, na wypłaty rent przy­pada 14.*25 min. zł.Wydatki na zasiłki choro- bowe preliminowane są w wy­sokości 2.425 min. zł a na za­siłki rodzinne — 8.968 min. zł.Zamierzenia ZUS na rok przyszły przewidują m. in. za­początkowanie stałej analizy absencji chorobowej, analizy kształtowania się wskaźników kredytów na zasiłki chorobo­we oraz dalsze współdziałanie z Ministerstwem Zdrowia w celu usprawnienia orzecznic­twa lekarskiego o czasowej niezdolności do pracy.Komisja uchwaliła także dezyderaty dotyczące działal­ności Polskiego Komitetu Po­mocy Społecznej. Komisja po­stuluje m. in. oddanie części środków uzyskiwanych z do­płat do napojów alkoholowych — do dyspozycji PKPS z prze znaczeniem na pomoc dla ro­dzin alkoholików.
Zniesienie nietykalności 

poselskiej StraussaZachodnioniemiecki Bun­destag jednomyślnie zatwier­dził uchwałę kompetentnej komisji w sprawie uchylenia nietykalności poselskiej w stosunku do b. ministra obro­ny — Straussa, oraz dwóch deputowanych z ramienia SPD — Jahna i Mertena.W sprawie Straussa chodzi o umożliwienie organom spra­wiedliwości wystąpienia prze­ciw niemu w związku z zesz­łoroczną aferą, rozpętaną wo­kół tygodnika „Der SpiegGl”.PAP
nmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiimii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował K. Monikowski.

Nie utracisz „Głosu“
jeśli odnowisz PRENUMERATĘ na 1964 rok. 
Wpłaty na I kwartał (37,50 zł), na półrocze (75 zł), 
na cały rok (150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, 
listonosze i delegatury „Ruchu” do 15 grudnia br. 
W razie przerwania prenumeraty, nie będzie jej 

można później odnawiać.

Delegat ZSRR N. T. Fiedo- renko powiedział, że jego rząd z sympatią odnosi się do sta- rań państw afro-azjatyckich o uzyskanie większej liczebnie reprezentacji w Radzie Bez­pieczeństwa i innvch głów­nych organach ONZ‘ przez roz szerzenie ich składu. Rzecz je­dnak w tym, iż zmiany takie należy przeprowadzić zgodnie z duchem i literą Karty NZ. Wprowadzenie zmian do Kar­ty NZ, o czym zresztą mówi sama karta, byłoby nieważne i nielegalne, gdyby posunięcia tego nie zatwierdziło 5 stałych członków Rady Bezpieczeń­stwa. W obecnej sytuacji, gdy Chin Ludowych wciąż nie do­puszcza się do ONZ, warun­kiem koniecznym przestrzega­nia praworządności, szanowa­nia ducha i litery Karty NZ przy wprowadzaniu do niej ja­kichkolwiek zmian, jest respe­ktowanie praw ChRL w ONZ.Rząd ZSRR.zwrócił sie do rządu Chińskiej Republiki Lu­dowej — jedynego legalnego przedstawiciela Chin — z pro­śbą o wyjaśnienie jego stano­wiska w tej sprawie. Rząd ChRL potwierdził w odpowie­dzi raz jeszcze, że ponieważ nadal nie dopuszcza się go do udziału w’ pracach ONZ, nie bierze na siebie żadnych zobo­wiązań w sprawie zmian w Karcie NZ. dotyczących licz­by miejsc w głównych orga­nach ONZ.
Z wyjaśnień uzyskanych przez 

ZSRR, podkreślił Fiedorenko, wy­
nika, iż rząd ChRL nie zgadza sie

Z kroniki sadowej

Prokurator wnosi 
o surowe kary

Drugi dzień procesu H. Troiń- 
skiego i L, Wiechowicz oskarżo­
nych o kradzież 209 tysięcy zł na 
szkodę poczty rozpoczął się od ze­
znań świadków.

Wyjaśnienia te rzuciły nieco 
światła na stosunki panujące w 
UPT-10, którego naczelnikiem był 
osk. Troiński. Świadkowie po­
twierdzili fakt picia wódki (np. 
doręczyciele, czasami nawet przed 
wyjściem w teren na „rozgrzew­
kę” popijali sobie z naczelnikiem). 
W UPT-10 zatrudniano kilku mło­
dych niekwalifikowanych praco­
wników. Jedna ze świadków ze­
znała, że nie miała pojęcia jak 
wypełniać formularze, a nikt nie 
dał jej w tym względzie jakich­
kolwiek wskazówek. Dodajmy je­
szcze, że w urzędzie przeprowa­
dzano raczej powierzchowne kon­
trole (bez porównywania doku­
mentacji); łatwo więc zrozumieć, 
dlaczego przestępstwo tak długo 
pozostawało niewykryte.

W przemówieniu prok. Gosie- 
niecki podkreślił, że wina oskar­
żonych nie podlega dyskusji. 
Wszysko przemawia za tym, że 
inicjatorem kradzieży był Troiń­
ski. Okoliczności obciążające, to 
fakt, że przestępstwo trwało aż 4,5 
roku i było dokonywane w zmo­
wie, co wskazuje na znaczne na­
silenie złej woli. Poczta poniosła 
znaczne straty. Troińskiego obcią­
ża dodatkowo to, że był przecież 
naczelnikiem. Prok. Gosieniecki 
wniósł o wymierzenie Troińskie- 
mu kary 12 Jat, a Wiechowicz — 
10 lat więzienia.

Z tezami oskarżyciela, dotyczą­
cymi wymiaru kary, polemizowali 
obrońcy, mec. Bilert i mec. 
Damm. Zwrócili oni m. in. uwagę 
na takie okoliczności łagodzące, 
jak przyznanie się oskarżonycn 
do winy. Gdyby osk. Wiechowicz 
nie powiedziała całej prawdy 
stwierdził mec. Damm — wówczas 
na ławie oskarżonych mogłyby 
zasiąść inne osoby. Przecież w 
pierwszej fazie śledztwa podejrze­
nia kierowano nie tylko na oskar­
żonych.

Obrońcy, podobnie jak oskarż 
żeni w ostatnim słowie wnieśli o 
łagodny wymiar kary. Ponadto 
adwokaci prosili o wydanie wy­
roku w trybie zwykłym, gdyż ich 
zdąniem tryb doraźny jest w tej 
sprawie nieuzasadniony. Wyrok 
zostanie ogłoszony dzisiaj, (ak) 

na taką drogę zapewnienia pań­
stwom afro-azjatyckim sprawied­
liwszej reprezentacji, w.głównych 
organach ONZ, która wyma­
gałaby odpowiedniej zmiany Kar­
ty NZ i rozszerzenia składu tych 
organów.

Wiceminister Spraw Zagranicz­
nych ChRL oświadczył 5 grudnia 
ambasadorowi ZSRR w Pekinie co 
następuje: „Nie aprobujemy roz­
wiązania tej sprawy przez rozsze­
rzenie składu organów ONZ. Je­
steśmy za rozwiązaniem jej na 
drodze sprawiedliwego rozdziału 
obecnej liczby miejsc w tych or­
ganach”.

Rząd Związku Radzieckiego ze 
zrozumieniem odnosi' się do sta­
nowiska rządu ChRL w sprawie 
rozszerzenia składu głównych or­
ganów ONZ — oświadczył Fiedo­
renko. — Rząd radziecki zawsze 
popierał i także obecnie popiera 
rząd ChRL w jego żądaniu przy­
wrócenia mu praw w ONZ.Z powyższych względów de­legacja radziecka nie może gło sować za propozycją wprowa­dzenia zmian do Karty NZ pod nieobecność jednego ze stałych członków Rady Bez­pieczeństwa — przedstawicie­la ChRL. (PAP)

Rokowania EWG 
przyczyną konfliktu 

między Francją a HRF Wszystko świadczy o tym, iż między rządami francuskim i zachodnioniemieckim po­wstał bardzo ostry konflikt na tle rokowań na temat rynku rolnego EWG — pisze ko­respondent PAP z Bonn.Ultimatum francuskiego mi­nistra rolnictwa, ażeby w nie­przekraczalnym terminie do 31 grudnia br. wprowadzić w ży­cie wspólne postanowienia o nowych zasadach regulują­cych szereg problemów rynku rolnego na obszarze EWG. rząd boński przeciwstawił zde­cydowane „nie”. Jak wynika z oświadczenia, opublikowa­nego po posiedzeniu gabinetu NRF. jak i wypowiedzi rzecz­nika rządu, Bonn nie zamie­rza ulec naciskom Francji. Przy każdej okazji mówi się w Bonn, że rząd zachodnionie- miecki nie wyraził zgody na przyjęcie żadnego postanowie­nia na forum EWG, które by mogło prowadzić do obniżenia tych cen. a co za tym idzie, do zmniejszenia dochodów rolnic­twa NRF. Wszystko wskazuje, iż we wzajemnych stosunkach między Francją i NRF nastą­pił kryzys. Biuletyn socjalde­mokratów „SPD-Pressedienst” mówi wręcz o „niemożliwej sytuacji, w jakiej znalazł się układ o przyjaźni między Francją a NRF”. (PAP)
Przeciwko ustawie 

o prawach obywatelskichPrzedstawiony Kongresowi USA jeszcze przez prezydenta Kenned.y’ego projekt ustawy o prawach obywatelskich spoty­ka sie z zaciekłym oporem ra- sistów i reakcjonistów.Przeciwko projektowi wy­stąpili ostatnio publicznie se­natorzy Russela i Ellender. In­ny przeciwnik, ustawy, Alger Bruce, przedstawiciel Dallas w Izbie Reprezentantów, „wy­raził ubolewanie” z powodu, jak oznajmił, „emocjonalnego apelu” prezydenta Johnsona, aby poprzeć ustawę o prawach obywatelskich w hołdzie pa­mięci Johna Kennedy ego.PAP
telefony
ŁBJUŁinHn

• Powstała na ulicach i jez­
dniach gołoledź spowodowała 
wczoraj dużo upadków. Pogotowie 
Ratunkowe zanotowało 10 złamań 
rąk i nóg.

• Ale nie tylko gołoledź była 
przyczyną wypadków. Złamania 
nogi doznała również mieszkanka 
domu przy ul. Z^ylanda, ob. G. 
W., która spadła ze schodów.

• Spadające deski jednej z ce­
gielni przygniotły nogi p. W. S.

• Ob. R. N„ zamieszkałą przy 
ul. Grochowskiej, znaleziono nie­
przytomną na ulicy przed domem. 
Jak się okazało, stan ten spowo­
dowany był zaczadzeniem gazem 
świetlnym, (t)

Wybrzeże i Zawisza 
najbliższymi przeciwnikami Lecha
Koszykarze poznańskiego Lecha zajmują po 5 kolejkach spotk • 

przedostatnią pozycję w tabeli. Wyprzedzają oni tylko lubelsjr 
Start lepszym stosunkiem małych punktów. Poznaniacy maja o * 
den punkt mniej niż Zawisza, Sparta, AZS Toruń i ŁKS. Te dr»* 
żyny będą według wszelkich przypuszczeń walczyły o utrzymanU' 
się w ekstraklasie. Jak w tym towarzystwie wypadnie Lech, trud 
w tej chwili powiedzieć. Jedno jest pewne, że walka będzie barrfz° 
zacięta i emocjonująca. 0

W najbliższą sobotę i niedzielę 
koszykarze poznańscy grają w 
Gdańsku i w Bydgoszczy. Prze­
ciwnikami ich będą aktualny wi- 
celider tabeli Wybrzeże Gd. oraz 
zajmująca siódmą pozycję Zawi­
sza Bydg. Sobotni 'mecz z Wy­
brzeżem będą musieli chyba le- 
chici potraktować ulgowo rezer­
wując wszystkie siły na spotkanie 
z Zawiszą. Forma, jaką demon­
strują gdańszczanie, stawia ich na 
pozycji zdecydowanego faworyta 
w meczu z poznaniakami. Więk­
sze szanse natomiast mają lechi 
ci w meczu z Zawiszą. Zwycięstwo 
nad tym zespołem pozwoliłoby 
przenieść się o kilka miejsc w gó­
rę tabeli. Dotychczas bydgoska 
sala Astorii (bardzo śliska) nie 
była zbyt gościnna dla przyjeż­
dżających drużyn. Mamy nadzie­
ję, że Lech przełamie passę i wy­
wiezie z Bydgoszczy dwa cenne 
punkty.

Podczas 5 spotkań ligowych za­
znaczył się wyraźny wzrost for­
my zespołu Lecha. Coraz lepiej 
grają, a przede wszystkim celniej 
strzelają najlepsi w zeszłym roku 
zawodnicy poznaniaków Putlele- 
wicz, Borowy i Nowicki. Oni 
przede wszystkim predystynowani 
są do wypełnienia luki w sys.e- 
mie ofensywnym Lecha, braku 
celnych rzutów z daleka.

Poza spotkaniami poznaniaków 
odbędą się w najbliższą sobotę i 
niedzielę następujące mecze: AZS 
Toruń — Polonia W-wa, ŁKS — 
Start Lublin, Zawisza Bydg. — 
Śląsk Wrocł., Sparta N. H. — Le­
gia W-wa, Wisła Kraków — AZS 
AWF W-wa, AZS Toruń — Start 
Lublin, ŁKS — Polonia W-wa, 
Wybrzeże Gd. — Śląsk Wrocł., 
Sparta N. H. — AZS AWF W-wa, 
Wisła Kraków — Legia W-wa. Do 
najciekawszych będą niewątpli­
wie należały spotkania pomiędzy 
drużynami zajmującymi cztery 
pierwsze miejsca w tabeli. Mecze 
Śląska z Wybrzeżem oraz Wisły 
z Legią zadecydują o przodownic­
twie.

Tylko dwa tygodnie przerwy po­
między rundami mieli koszykarze 
ligi wojewódzkiej. Już w najbliż­
szą niedzielę odbędzie się pierw­
sza kolejka spotkań II rundy. Ra- 
wicki KKS przyjmuje u siebie 
--------- ------------- ----------?---------

• Kadra olimpijska polskich 
skoczków narciarskich udała się 
do Seefeld, miejscowości oddalonej 
o 20 km od Innsbruka. Tam od­
będą się skoki w ramach Igrzysk. 
W tym samym czasie z Polakami 
przebywać będą Japończycy, Wło­
si, Skandynawowie, Austriacy i 
reprezentanci USA.

• Hokeiści warszawskiej Legii 
pokonali w Sofii reprezentację 
Bułgarii 6:1. '
• W Manchesterze rozegrano re­

wanżowe spotkanie 1/8 finału pił­
karskiego Pucharu Zdobywców 
Pucharów między angielskimi ze­
społami Tottenham Hotspur i Mar. 
chester United. Zwyciężyli piłka­
rze Manchester United 4:1.

• Drugie spotkanie reprezenta­
cji piłkarskich Danii i Luksem­
burga zakończyły się znowu remi­
sem 2:2 (poprzednie 3:3). 18 bm. 
dojdzie do decydującego meczu w 
rozgrywce o Puchar Narodów.
• Dominującą rołę w siatkówce 

polskiej odgrywa Warszawa. Re­
prezentowana jest ona w I lidze 
kobiecej i męskiej przez osiem 
drużyn.
• Terminy rozgrywek fińskich 

hokeistów z polskimi zespołami i 
reprezentacją Polski ulegną zmia­
nie, gdyż ze względu na komu­
nikację lotniczą opóźnili oni swo­
je przybycie.

• Polscy narciarze - biegacze, 
którzy przygotowują się do startu 
na Olimpiadzie w Innsbruku prze­
biegli w sumie ponad 600 km, a 
zawodniczki około 400 km.

• W gronie 100 najlepszych za­
wodników w skoku wzwyż w hi­
storii polskiej lekkiej atletyki jest 
siedmiu reprezentantów Poznania. 
J. Skupny z poznańskiego /AZS 
zajmuje piąte miejsce z wymkdem 
2.06 m (za Czernikiem —^.13 m, 
Sobottą — 2,09 m, Fabrykowskim 
2,07 i Lewandowskim — 2,.06). Na 
miejscu 17 jest Piber (AZS) z wy­
nikiem 1.98 m.

Ostrovię (81:93 w I rundzie), OHm- 
pia P-ń gra z Victorią Jarocin 
(90:63), Warta P-ń z AZS p " 
(55:68) oraz Lech II P-ń z Polonia 
Leszno (66:73). Ciekawy będzie 
mecz pomiędzy Wartą i AZS. w 
światku koszykarskim mówi się 
że w meczu tym wystąpią dwaj 
byli koszykarze Warty, którzy 
kilka miesięcy temu pożegnali sie 
z czynnym życiem sportowym a 
mianowicie Kałek i Chudziński.’

(st)

200 najmłodszych 
pływaków 

z ośmiu miast
Ciekawą, dwudniową młodzie­

żową imprezę pływacką ogladać 
będziemy 14 i 15 bm.. na pływalni 
Ośrodka Sportowego przy ul 
Chwiałkowskiego 34. Zespół Kul­
tury Fizycznej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych polecił 
KS Warta organizację zawodów 
młodzieżowych szkółek sporto­
wych CRZZ.

W zawodach wystąpi ponad 20# 
dziewcząt i chłopców z 12 szkółek, 
reprezentujących następujące mia­
sta: Kraków, Łódź, 'Warszawę, 
Wrocław, Bytom, Poznań, Ostro­
wiec i Gdynię.

Uczestnicy (chłopcy i dziewczę­
ta) startować będą w 8 konkuren­
cjach oraz dwóch sztafetach. 
Punktacja prowadzona będzie za 
12 miejsc w dwóch finałach.

Początek zawodów 14 bm. o go­
dzinie 10 i 17; 15 bm. o godz. 9 
i 16. (p)

4, Tegoroczny sezon narciarski 
zainaugurowany został wielkimi 
międzynarodowymi zawodami — 
„kryterium pierwszego śniegu” w 
Val dTsere (Francja). Kilkudzie­
sięciu najlepszych zjazdowców 
świata stanęło na starcie slalomu- 
gigantu. Zwyciężył Szwajcar Fav- 
re — 1 ’,S1, wyprzedzając Fran­
cuzów; Killy’ego — 1.32,05 i Pe- 
rillata ■— 1.33,22. Reprezentanci 
Polski zajęli dalekie miejsca: 35) 
Wojna — Orlewicz — 1.45,39, 43) 
Bronisław Trzebunia — 1.49,01, 50) 
Roman Sobański.

A. Federacja Boksu ZSRR nade­
słała do Polskiego Związku Bo­
kserskiego skład swej drużyny na 
pierwszy finałowy mecz o Puchar 
Europy ZSRR — Polska 20 bm. w 
Łodzi. Drużyna gości wystąpi w 
następującym zestawieniu: By- 
strow, Siwko, Safronow, Nikano- 
row, Poliakow, Tamulis, Łagutin, 
Popieczenko, Kisielew i Pomaria- 
now.

Jako sędzia przyjeżdża znany 
ongiś pięściarz Szczerbakow.

A, Wczoraj rozegrano trzy spo­
tkania o mistrzostwo Polski w 
siatkówce mężczyzn. Oto wyniki: 
Legia (W-wa) — AZS AWF 3:2, 
AZS (Łódź) — Chełmce (Wałbrz.) 
3:1, Wawel (Kr.) Górnik (Kat./ 
1:3.

A Szkocka drużyna Celtic Glas­
gow zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału rozgrywek o Puchar 
Zwycięzców Pucharów. W rewan­
żowym spotkaniu w Zagrzebiu 
Szkoci przegrali wprawdzie z 
miejscowym Dynamo 1:2 (1:0), ale 
awansowali do następnej rundy, 
ponieważ w pierwszym meczu 
zwyciężyli 3:0.

A W kolejnym spotkaniu turnie­
ju piłkarskiego Armii Zaprzyjaź­
nionych w Hanoy, Węgry pokonały 
Rumunię 4:3 (1:3).

A Losowanie zadecydowało ® 
tym, że piłkarze szwajcarscy FC 
Zurich zakwalifikowali się do 
ćwierćfinału Pucharu Europy- ' 
trzecim meczu z drużyną turecką 
Galatasaray Szwajcarzy. uzyskał1 
remis 2:2. (t) 

Komunikaty
Pocztowiec zawiadamia, **KS

zebranie sprawozdawczo-wyborcza 
sekcji żeglarskiej odbędzie siQ b 
bm. o godz. 18 w sali Klubb Łącz­
ności przy ul. Kościuszki 77 a ze" 
branie sekcji piłki nożnej w ty™ 
samym dniu również d godz. 1 > 
lecz w sali Klubu Łącznościowca.



do redaktora

Grupy ,4“ i „B“
W materiałach i uchwałach 

XTV Plenum KC PZPR mówi 
się o dwóch grupach produk­
cji, „A” i „B”. Co to w prak­
tyce oznacza, dlaczego jest ta­
ki podział i takie, a nie inne, 
procenty rozwoju obu dzie­
dzin? Przyznam, że do tej po­
ry mało mnie te sprawy inte­
resowały. A teraz wiele mówi­
ło się o tym na Plenum i nie 
dokładnie wiem o co tu chodzi.

Jerzy Konkolewski 
Poznań

OD REDAKCJI:
Tak dzieli się produkcję 

przemysłową, zgodnie, z 
jej ostatecznym przeznacze­
niem. W skrócie mówiąc, po­
dział ten jest nieodzowny w 
planowaniu, z uwagi na po­
trzebę ustalenia odpowiednich 
proporcji w rozwoju całej go­
spodarki.

Pod pojęciem grupy „A” 
rozumiemy produkcję surow­
ców, półfabrykatów, maszyn i 
urządzeń, służących zwiększa­
niu mocy produkcyj­
nej gospodarki. Do grupy ,.B'’ 
należą gotowe wyroby kon­
sumpcyjne, przy czym ma się 
tu na myśli także dobra trwa­
le, jak np. budynki mieszkal­
ne, urządzenia socjalno-kultu-

rałne, służące konsumpc.fi in­
dywidualnej i zbiorowej.

Przy planowaniu rozwoju 
gospodarczego, którego osta­
tecznym celem jest wzrost sto­
py życiowej ludności, trzeba 
zachować odpowiednie 
proporcje wzrostu pro­
dukcji w obu grupach. Od te-* 
go stosunku, rozpiętości przy­
rostu w grupie „A” i „B” zale­
ży bowiem tempo rozwoju 
gospodarki narodowej. Pro- 
porcje te bywają różne, uza­
leżnione są od wielu czynni­
ków: bo nie można inwesto­
wać kosztem znacznego obni­
żenia stopy życiowej; nie moż­
na wiele inwestować, gdy brak 
odpowiednich zapasów dóbr 
konsumpcyjnych; gdy powsta- 
je niekorzystny bilans w han­
dlu zagranicznym (większy, 
drogi — import, tani, mniejszy 
— eksport).

Ostatnio na XIV Plenum 
dokonano korekty wskaźników 
wzrostu produkcji grupy „A” 
i „B”. Było to posunięcie nie­
zbędne. bowiem dały znać o 
sobie błędy planowania, poza 
tym, w grę wchodziła niska 
wydajność pracy (mniejsza 
produkcja, większy fundusz 
płac) i niekorzystny bilans 
eksportowo-im portowy. Stąd 
i korekta: zmniejszenie wzro­
stu produkcji w grupie „A” — 
który wyniesie 7 procent oraz 
bardziej proporcjonalne zwięk 
szenie produkcji w grupie „B” 
— o ponad 5 procent. Ta mała 
rozpiętość świadczy o ograni­
czonej obecnie możliwości in­
westowania.

Paragraf i życie

Kupił na raty i sprzedał
wt eiągn trzech kwartałów bie- 
” żąeego roku ORS udzielił 

kredytu na kwotę 4 miliardów 
116 milionów złotych, podczas gdy 
w analogicznym okresie ubiegłe­
go roku kwota ta wynosiła „za­
ledwie” 3 miliardy 719 milionów.

Temu niewątpliwie pozytywne­
mu zjawisku społecznemu, jakim 
jest stały rozwój systemu ratal­
nej sprzedaży, towarzyszy jed­
nakże powstawanie nowych form 
przestępczości. Jedną z nich zaj­
mował się ostatnio Sąd Najwyż­
szy w związku z postawionym 
przez Sąd Wojewódzki pytaniem 
p-awnym:

„Czy kupujący, który przed za­
płaceniem całej należności roz­
porządził rzeczą ruchomą naby­
tą na raty w jednostce handlu

tanie wynika, że nabywca może 
odpowiadać karnie za zagarnięcie 
mienia społecznego, jeśli rozpo­
rządził rzeczą nabytą na raty 
przed uregulowaniem w całości 
zaciągniętego kredytu. Podkreś­
lić należy, że nieodzownym wa­
runkiem odpowiedzialności za to 
przestępstwo są ustalenia faktycz­
ne, świadczące o zamiarze zagar-
nięcia zakupionego 
waru.

Nie jest natomiast 
dy powstał zamiar

na raty to-

istotne, kie- 
zagarnięcia

mienia społecznego — czy nabyw­
ca zawierając umowę z „ORS”- 
em już wówczas działał w celu
wejścia
wego towaru, 
natychmiast

posiadanie wartościo-
który miałby być

zbyty
czesnym uchylaniu

przy jedno- 
się od spłaty

uspołecznionego odpowiada zaciągniętego kredytu, czy też za-
również karnie i w jakim zakre­
sie w przypadku, gdy transakcja

miar ten zrodził dopiero w

kupna—sprzedaży
wana
„OKS”, 
hywca

przez 
które

była finanso- 
przedsiębiorstwo

umowie z
zastrzegło sobie,

na- 
do

czasu uregulowania całej należ­
ności nie- ma on prawa dyspono­
wać zakupionym towarem od­
płatnie ani nieodpłatnie, ani też, 
obciążać go zastawem”.

Z uchwały Sądu Najwyższego, 
będącej odpowiedzią na to py-

czasie spłacania rat, lecz jeszcze 
przed uregulowaniem należności 
w pełnej wysokości.

Obliczając wartość zagarniętego 
mienia należy od jego ceny od­
liczyć zapłaconą już częśc na­
leżności, gdyż okoliczność ta ma

resorcie budownictwa stosunek inżynierów zatrudnionych w biu­rach projektowych do inżynierów zatrudnionych w przedfiebiorstwach budowla­no-montażowych przedsta­wiał się do- niedawna niemal jak 3 do 5. Wprawdzie w War szawie, czy Katowicach kie­rownikami budów są inżynie­rowie. ale w innych ośrod­kach kraju bywa rozmaicie. Jeszcze mniej kierowników z dyplomami inżynierskimi spot kamy w innych działach budownictwa. Bywa i tak —• np. w budownictwie rolnym — że budową kieruje pracow­nik z niepełnym średnim wy- kształceniesn technicznym, albo nawet ledwo przyuczony majster.Z nadmiarem inżynierów w biurach i z niedoborem na budowach walczyć próbuje się od dawna. Czy rzeczywi­ście brakuje nam rozwiązań projektowych? Z roku na rok stosujemy coraz więcej coraz bardziej udanych projektów typowych, a Uchwała XIV Plenum KC PZPR zwraca uwagę na konieczność „wy­datnego obniżenia ilości sto­sowanych rozwiązań projek­towych w budownictwie”. Mimo to niechęć inżynierów zatrudnionych w biurach pro iektowych i absolwentów po­litechnik do pracy na stano­wisku kierowników budów nie maleje...Od kierownika budowy za­leży w ogromnym stopniu prawidłowa gospodarka ma­teriałowa, porządek na nlacu. gospodarka sprzętem, koszty i jakość budownictwa, a wiec to wszystko, co w świetle wspomnianej Uchwały stano­wi jedno z głównych zadań naszego budownictwa w obec nej sytuacji ekonomicznej krain. Jaki kierownik — taka budowa, a właśnie na budo­wie trzeba obecnie szukać dal szych rezerw, tak aby rze­czywiście zmniejszenie tempa przyrostu inwestycji na rok 1904 znalazło wyraz w oszczęd nościach złotówkowych przy równoczesnym zwiększeniu efektów rzeczowych.
Ranga stanowiskaSkąd bierze się owa nie­chęć do kierowania budową bezpośrednio i osobiście? Przede wszystkim jest to ucieczka od trudnych warun­ków* pracy w terenie, na sa­mej budowie, gdzie odpowia­da się osobiście za wszystko i to w dosłownym tego słowaznaczeniu. W biurze pło, na budowie — ności od warunków tycznych. W biurze i

i jest cie- w zależ- atmosfe- ma się do

Z problematyki XIV Plenom

Jaki kierownik - taka budowaba być właściwie... całą dobę (z przerwami oczywiście).W biurze nie trzeba się roz­liczać z każdej zaginionej ce­gły, ani drżeć o to. co się stanie, gdy nie dopisze tran­sport, nie przyjdą ludzie do pracy, nie zostanie dotrzyma­ny termin budowy lub usu­nięte w porę usterki. Wyna­grodzenie kierownika budo­wy zależy bezpośrednio od wszystkich tych czynników razem i od każdego z osobna. Około 35 procent tego wyna­grodzenia stanowią pozycje ruchome, zależne od nie prze kroczenia funduszu płac, aku mulacji. od wykorzystania sprzętu, transportu, od termi­nowości i efektów zbiorowego wysiłku. Bywa i tak. har­monogramy robót nie są do­trzymywane z przyczyn obiek tywnych, np. przy przerzu­caniu ludzi z budowy na bu­dowę. Wszystko to rzutuje oczywiście na zarobek kierów ' nika. W biurze projektowym co najmniej połowa tych kło­potów* odpada, zarobki są bar dziej stałe i niekoniecznie niż sze.A przecież — jak wykazała przeprowadzona niedawno an­kieta socjologiczna Instytutu Organizacji i Mechanizacji Budownictwa — ogromna większość kierowników bu­dów wysoko ceni sobie pracę

skomasować i uporządkować, a więc zwiększyć udział pre­mii „materiałowej’ kosztem wysokości innych elementów. Warto taką operację szybko przeprowadzić, ponieważ go­spodarka materiałowa na bu­dowach przedstawia szczegól­nie dużo do życzenia. Kierów nik budowy ma swoje liczne „racje” — tak ludzkie jak i zawodowe, które również po­winno się uwzględniać. Do­jazd do pracy, oddalenie od miejsca stałego zamieszkania, stan zdrowia, przeciążenie ro­botami papierkowymi luki w dokumentacji. waśnie we własnym zespole — wszystko to trzeba brać pod uwagę. Rozszerzając uorawnienia kie równików budów, usamodziel niając ich w większym niż dotychczas stopniu i popra­wiając warunki pracy (na­wet przy utrzymaniu dotych­czasowej płacy, bo płaca to jeszcze nie wszystko!) należy wymagać od nich sumiennego wypełniania obowiązków.

W Uchwale XIV Plenum czytamy m. in.: „Należy wzmocnić kadry w służbach inwestycyjnych oraz ściślej egzekwować odpowiedzialność uczestników procesu inwesty­cyjnego za ich działalność".Ileż razy spotykamy się z wyrzutem, że projekt — ow­szem, niezły, rozwiązanie kon­strukcyjne też, a wykonaw­stwo — fatalne! Ilu projek­tantów i użytkowników za­uważa niezgodność wybudo­wanego obiektu z rysunkiem technicznym. A ile wynoszą rzeczywiste koszty złotówko­we i materiałowe każdej bu­dowy? Czy pokrywają się z kosztami planowanymi? Czy tandeta, fuszerka i brakorób- stwo nie rodzą się właśnie na placu budowy? Architekt* jest tylko współtwórcą pro­jektu. Wszystko więc prze­mawia za potrzebą obsadze­nia stanowisk kierowników budowy przez inżynierów z dyplomami i praktyką.
ANDRZEJ TOKARCZYK

Bliżej peryferii
Placówki kulturalne w Poznaniu

istotne znaczenie dla 
kwalifikacji prawnej 
stwa, a tym samym

właściwej 
przestęp- 

warunkuje
granice zagrożenia karnego.

MARIA ARTAD

czynienia z papierami, na bu­dowie przede wszystkim — z ludźmi (z papierami też). W biurze pracuje się od godziny do godziny, na budowie trze-

na budowie, rangę tego koniecznie cały system Można podnieść stanowiska, nie- rewoluc jonizując płac w budow-nictwie! Więcej — w ramach tego samego wynagrodzenia za pracę — wiele dałoby się usprawnić, poprawić. Gdyby tylko wskaźniki, od których wykonania uzależnia się wy­płatę nagród i premii, poda­wane były do wiadomości kie­rowników z góry, a nie jak to się stosuje w praktyce — z wielomiesięcznym opóźnie­niem. znikłoby jedno ze źró­deł niechęci do tego stano­wiska. Poprawa w przekazy­waniu tych wskaźników wcześniej postępuję jednak "hyba zbyt wolno.
Racje i... obowiązkiWłaśnie na stanowisku kie­rownika budowy premia za oszczędności materiałowe po­winna być tą „premią bliżej rzeczywistości”, o której mó­wiono na niedawnym Plenum KC PZPR. Składniki wyna­grodzenia premiowego trzeba

Placówek kulturalnych ma jących upowszechniać nowoczesną kulturę ma­my w Poznaniu 139. Przypatrzmy się rozmieszcze­niu tych ośrodków.Zacznijmy od Starego Ryn­ku. Na tym obszarze (21 ha) obejmującym jedną tysięcz-ną część znajdują w tym 3 stawowe rzystw:
powierzchni miasta, się aż 23 placówki, muzea, 2 salony wy- i 2 siedziby Towa- Miłośników m. Po-

nocy z 11 na 12 grudnia, na sta-
’’ diunie w Nairobi, młody żołnierz 

z batalionów afrykańskich wciągnął na 
maszt flagę w zielone, czarne i czerwo­
ne pasy. Dźwięki tam-tamów i piszcza­
łek obwieściły „na wszystkie cztery 
strony świata”, narodziny trzydziestego 
czwartego niepodległego państwa Afry­
ki: Republiki Kenii.

Prokolonialna literatura brytyjska 
twierdzi zazwyczaj, że kolonia w Kenii 
powstała przypadkiem — po ukończe­
niu budowy linii kolejowej z Mombasy 
do Ugandy na przełomie XIX i XX 
wieku. Anglicy mieli, jakoby się spo­
strzec. że linia ta jest niepotrzebna i, 
aby ją w jakiś sposób zużytkować — 
trzeba było skolonizować tereny, przez 
które przechodziła. A przechodziła wła- 
śnie przez obszar, który w ostatnich 
kilkudziesięciu latach określany jest we 
"'szystkich podręcznikach geografii, ja­
ko „rolniczy cud Afryki”: słynne ke- 
D’jskie Białe Wzgórza.

Późniejsze wydarzenia nie. były już 
dziełem „przypadku”. Setki tysięcy Mu­
rzynów wysiedlono na tereny dotknię­
te posuchą, a wyżyna Białych Wzgórz, 
s^dzie zawsze świeci słońce, gdzie 
deszcz przychodzi tylko, kiedy trzeba, 
gdzie zboże i owoce zhiera się trzy razy 
do roku — stała się „krajem białego 
człowieka”, ziemią wyobcowaną, której 
granice Afrykańczyk mógł przekroczyć 
tylko w charakterze robotnika planta­
cyjnego.

Nieograniczone możliwości, jakie daje 
eksploatacja Białych Wzgórz (90 pro­
cent całej ludności europejskiej Kenii 
jest w taki czy inny sposób związane 
7 tą urodzajną wyżyną), sprawiły, że 
"belka Brytania najdłużej zwlekała z 
Przyznaniem Kenii niepodległości. Prze­
rwy między poszczególnymi konferen­
cjami „niepodległościowymi” Brytyj­
czycy intensywnie wykorzystywali dla 
^cwnętrznego rozbijania kraju, speku- 
P-jąc na różnicach między plemionami, 
nvłaszcza zaś między potężnym szcze- 
Pem Kikuju, a innymi rywalizującymi

Na widowni międzynarodowej

Republika Kenii
7 nim ugrupowaniami ludnościowymi 
Kenii. Próbowano osłabić ruch wyzwo­
leńczy, który od wielu lat prowadził 
zaciętą walkę o wolność, pozbawiając 
go przywódcy. Jomo Kenyatta, stojący 
na czele Afrykańskiej Narodowej Unii 
Kenii (KANU), jednego z najbardziej 
postępowych ugrupowań politycznych 
Afryki, długi czas przebywał na wy­
gnaniu.

Czynnikiem, który zadecydował o o- 
statecznym przyznaniu niepodległości 
Kenii było zwycięstwo Partii KANU 
w wyborach z maja br. KANU. opiera­
jąca się na dwóch największych ple­
mionach, Kikuju i Luo, zmierza do 
zjednoczenia wszystkich szczepów w 
jedno scentralizowane państwo, zapo­
wiada przeprowadzenie wiciu reform, 
które wprowadziłyby Kenię na drogę 
nowoczesnego rozwoju (przede wszyst­
kim postuluje zwrot Białych Wzgórz, 
co radykalnie zaspokoiłoby głód ziemi 
w kraju), a w dziedzinie polityki za­
granicznej głosi idee niezaangażowania 
i udziela poparcia ruchom wyzwoleń­
czym w krajach Afryki, gdzie jeszcze 
rządzi kolonializm.

Wynik w*yborów i objęcie władzy 
przez KANU nie daje jednak Partii 
Jomo Kenyatty pełnej gwarancji efek­
tywnego działania. Ordynacja wybor­
cza. spreparowana przy wybitnym 
współudziale administracji kolonialnej, 
faworyzowała opozycyjną Partię KADU 
(Afrykańska Demokratyczna Unia Ke­
nii), której federalistyczna koncepcja 
(połączenia poszczególnych prowincji 
w luźną federację), jest wybitnie na 
rękę kolonizatorom. Również konstytu­
cja Kenii, opublikowana dosłownie w 
przeddzień wyborów, zawiera poważne 
koncesje na rzecz KADU.

Partia Kenyatty. choć dysponuje 
większością mandatów w Izbie Repre-

zentantów. Senacie i zgromadzeniach 
prowincjonalnych — nie posiada jed­
nak większości dwóch trzecich głosów, 
niezbędnej dla zmiany konstytucji.

W ten sposób kolonizatorzy stworzyli 
hamulec, który może zawsze być uru­
chomiony w’ razie, gdyby rząd Kenyat- 
ty posunął się za daleko w dążeniu do 
reform. Jest to tym łatwiejsze, że jed­
nostki brytyjskie, stacjonujące w Kenii 
w sile 4.500 żołnierzy, mają być wyco­
fane dopiero w 12 miesięcy po ogłosze­
niu niepodległości. W tym czasie zaś’ 
można je przecież dowolnie wykorzy­
stywać...

Młoda Republika Kenii stoi więc u 
progu trudnego okresu. Szczególnej 
aktualności nabierają słowa Jomo Ke­
nyatty, wypowiedziane na jednym z 
wieców: ..Wolność nie jest rzeczą, któ­
rą daje się w prezencie. Musimy ją so­
bie wziąć”.
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znania i Muzyczne im. H. Wie niawskiego, Pałac Działyń- skich, kino (Gong na Wiel­kiej) i 14 klubów. Powstało tu najsilniejsze centrum kultu­ralne.Nie można mieć pretensji do usytuowania w tym okrę­gu teatrów, muzeów, Filhar­monii Państwowej i salonów wystawowych, gdyż do nich udaje się ograniczona liczba ludzi, za to nie można się zgo dzić z natłoczeniem tu kin i klubów. Najlepsza bowiem sieć tramwajowa i autobuso­wa nie sprosta zadaniu do­wiezienia i rozwiezienia lu­dzi.Mniej więcej na zachód od ul. Kraszewskiego, na północ od ul. 23 Lutego, na wschód od Warty i na południe od Dworca Zachodniego zaczyna się pustkowie. Mieszkańcy Na ramowic, Umółtowa, Krzyżów nik, Ławicy, Junikowa, Grun waldu, Fabianowa, Świercze- wa, Spławia, Krzesin, Szcze­pankowa, Głównej, aby do­stać się na przykład do kina, muszą pokonać odległości wy noszące od dwu do kilkunastu kilometrów.Ktoś może tu zaoponować, wysuwając argument świetlic, których w mieście doliczyć by się można do 90. Mieszczą się one przeważnie w zakładach pracy, które niemałym kosz­tem powołały je do życia, aby zadość uczynić żądaniom związków zawodowych, wyka zać je w statystyce i w spra­wozdaniach. Są one w wiek-

ścią. I nie ma nadziei na ja­kiekolwiek ich ożywienie. Wie le milionów złotych włożo­nych w ich urządzenie, nie zawsze daje pożądany efekt.Oto skutki grzechu tłoku f grzechu pustkowia. Jakie zna leźć wyjście celem naprawy? Oprzeć się trzeba na pewni­ku: placówka kulturalna, aby spełniała swoją rolę musi tkwić w środku zespołów za­budowań mieszkalnych, musi być tak bliska i tak dostępna jak na przykład sklep spo­żywczy czy kawiarnia.Ostatnio tworzenia przystąpiono do świetlic bloko-wych. Wprawdzie placówki te już są bliżej mieszkańców, ale usytuowanie ich narzucone jest z góry — przypadkowym wolnym pomieszczeniem. Czę sto owe świetlice blokowe u- rządza się w zwolnionych z za­mieszkania suterenach. Dobre i to, chociaż marzyć by na­leżało, aby ośrodki kultural­nego oddziaływania miały ta­kie położenie i tak ładne urządzenie, jakie ma Miejska Pralnia przy ul. DługiejNajidealniejsze
na przykład i Farbiarniai — sądzę —możliwc do zrealizowania by­łyby ośrodki kulturalne urzą dzone na parterach niektó­rych bloków. Fundusze na ten cel znalazłyby się. Uchwa ła Centralnej Rady Związków Zawodowych nakłada na za­kłady pracy obowiązek utrzy- m y Wania m ięd zyza kła do wyc h placówek ko. A gdyby tak przeznaczone na cele kultural ne fundusze zakładów pracy, związków zawodowych, dziel­nicowych rad narodowych, Ra^y Narodowej m. Poznania i inne składać na jedno kon­to, można by pokusić się o nie jedną inwestycję. Na czyje konto te pieniądze należałooy składać, sprawa do rozważe­nia. Mógłby tę „wspólną” ka­sę trzymać na przykład Wy­dział Kultury Prezydium Ra-. dy Narodowej m. Poznania.szóści martwe. palcachjednej ręki można by poli­czyć te, które jako tako pra-cują to dziękiswoich podwoi dlaszychNa wiele czyn, jak i

otwarciu najbliż-mieszkańców.to zjawisko składa się bardzo prostych przy- Pracownik tak fizyczny umysłowy po pracy niechce wracać na teren fabrycz ny, chce odpocząć w innym klimacie. Po drugie — każdy z pracowników mieszka w in nym punkcie miasta, często bardzo odległym od zakładu pracy. Na dojazd musiałby stracić sęoro cennego czasu nieraz i kilka godzin. Po trze­cie — ma własne grono przy­jaciół i znajomych o .podob­nych poza zawodowych zainte-

Celowość zaś Inwestycji i~jej lokalizacja winna być uzgod­niona z udziałowcami, z To­warzystwem Miłośników m. Poznania, z organizacjami młodzieżowymi i to z punktu widzenia potrzeb przede wszystkim peryferyjnych sku­pisk ludzkich. Równocześnie można by właściwszą prowa­dzić politykę dotacji na dzia­łalność kulturalną, nie w imięambicji chwały zakładówpraćy. ale równomiernego na­sycenia działalnością placo-wek całego nie jednegoMówiłem lokalowych
terenu miasta, a tylko rejonu.,tu o warunkach i usytuowaniu pla

resowaniach woli wolnyczas spędzić wśród nich.To spowodowało, że świe­tlice przyfabryczne nie zawsze mogą wykazać się działalno-

cowek kulturalnych. Rozwią­zanie tego zagadnienia tylko w połowie załatwia sprawę. Potrzebne tu jeszcze rozezna­nie w zainteresowaniach po­znaniaków i na tym tle omó­wienie problemu kadry i za­kresu działania.
JOZEF HALĄGOWSKI

konsumpc.fi


B
odzice moi posiadali 11 
hektarowe gospodar­
stwo w Dębowcu, pow. 
Konin. Było nas czwo­

ro rodzeństwa. Jako najstar­
sza pracuję w gospodarstwie 
od 1945 roku. Młodsza siostra 
wyszła wkrótce za mąż, za rol­
nika w sąsiedztwie. Brat otrzy 
mał wykształcenie i pracuje 
w przemyśle. Gdy najmłodsza 
siostra dorosła, też poszła za 
mężem do miasta. Pracowaliś­
my we troje. Po śmierci ojca 
„pomagał” nam szwagier; wy- 
przedawał co się tylko dało, 
rujnował gospodarkę. Miałyś­
my tego dość i podziękowałyś­
my mu za taką pomoc. Wtedy 
on polecił otworzyć testament 
ojca. Okazało się, że ma przy­
znaną poło wę ziemi i chce nam 
ją odebrać, grozi sądem. Czy 
jest możliwe sfałszowanie te­
stamentu? Bo tatuś zawsze 
mówił, żeby nie rozdrabniać 
gospodarstwa, a dać spłaty 
trojgu rodzeństwa.”

(z listu Genowefy K.)

^res podziałom

Cztery listy - jeden problem
sprzedać na działki budowla­
ne. Rozpoczął się proces i w 
rezultacie zostałem bez ziemi 
i bez dachu nad głową. Wyzuli 
mnie całkowicie z ojcowizny, 
chociaż nie mam innego za­
wodu.”

(z listu Alojzego Sz.)

Dwa „czynniki** w radach narodowych

wsi do miasta. Niektórzy prze- > Sz. Takie osoby ustawa wy- 
cież mają niskie zarobki i ode- raźnie bierze w obronę przed 
branie im możliwości otrzy-zachłannością innych współ- 
mania spadku uważam za nie- spadkobierców. Ustala bo-
słuszne. Dlaczego odmawia się i wiem, że gospodarstwo rolne, 
im prawa do ojcowizny?"

(z listu Urszuli W.)

„Przed, wojną rozpocząłem 
naukę w gimnazjum ogólno­
kształcącym; w 1945 roku 
chciałem ją ukończyć, ale po­
nieważ starsze rodzeństwo (6 
osób) — widząc zniszczone w 
czasie okupacji gospodarstwo 
w Piecha ninie, pow. Kościan 
— rozjechało się po kraju, 
znajdując różne posady w 
przemyśle i administracji, ro­
dzice zatrzymali mnie z za­
pewnieniem, że później obej­
mę całą schedę. W 1957 roku 
ojciec zmarł nie uporządko- 
waws~y spraw majątkowych. 
Rodzę two przypomniało so­
bie o spadku, zamierzając go­
spodarstwo podzielić i ziemię

Jestem synem chłopa. Ojciec 
mój nie zrobił testamentu, bo 
został zamordowany przez 
Niemców w czasie okupacji. 
Brat objął gospodarstwo zaraz 
po wojnie, mnie dokuczał i 
nawet bił (miałem 14 lat). U- 
ciekłem z domu i zacząłem 
pracować w zielonogórskiej 
fabryce inagonów, potem słu­
żyłem w wojsku zawodowo. Te 
raz pracuję w Poznaniu, miesz 
kam razem z teściami, w po­
koju 14 m2. Miałem nabyć spół 
dzielcze mieszkanie, ale brat 
nie chce mi nic spłacić z oj­
cowizny, powołując się na ja­
kieś przepisy. Z waszego arty­
kułu też wynika, że mi się nic 
nie należy. Jaka to sprawiedli­
wość, że jeden brat może 
wziąć całą ziemię i budynki, 
a drugi nie ma własnego, ani 
państwowego dachu nad gło­
wą?”

Zanim przejdziemy do dal- i szych szczegółów ustawy (z 29. VI. 1963 r. „O ograniczeniu ' podziału gospodarstw rolnych) zajmijmy się ostatnim listem... Nasza Korespondentka uważa

(z listu Stanisława Ł.)

„Pochodzę z gospodarstwa, 
jestem z zawodu lekarką, 
mieszkam to Poznaniu. Czerw­
cowa ustawa zrobiła krzywdę 
wielu tym, którzy wyszli ze

przepisy ustawy za krzywdzą­ce. Jakim prawem — pyta —• 
pozbawiono nas korzystania ze 
spadku?Przez 9 lat p. Urszula ko­rzystała z bezpłatnej nauki na koszt państwa (Liceum i Aka­demia Lekarska), co łącznie wynosi około 200 tysięcy zło­
tych. Przez taki sam okres ro­dzice łożyli’ na jej mieszkanie w mieście, na utrzymanie, po­moce naukowe, wydatki oso­biste, ubranie, rozrywki itp. — czerpiąc środki z 15-hektaro- wego gospodarstwa. Licząc ostrożnie, po 600 zł miesięcz­nie, pani Urszula „wyciągnę­ła” z ojcowizny przeszło 60 ty­sięcy złotych.Dodajmy dla porównania, że siostra pani Urszuli W., wy­chodząc za mąż za rolnika z sąsiedniej wsi, otrzymała w posagu 10 tysięcy złotych. Słusznie zatem zachowuje ona ustawowe prawo do pełnego

wchodzące w skład spadku 
może objąć w pierwszej 
kolejności ten z uprawnie 
nych spadkobierców, który 
bezpośrednio przed otwarciem 
spadku pracował w tym go­
spodarstwie co najmniej przez 
jeden rok. Zarówno Genowefa K., jak i Alojzy Sz. pracowali i kierowali gospodarstwami; dłużej niż jeden rok, a zatem 

j ich prawa są bezsporne. A że pracowali dobrze, wykonywali obowiązki w zakresie świad- ' czeń publicznych, inwestowali, 
1 budowali, spłacali kredyty — 1 odpowiadają więc w całej peł- * ni ustawowym wymogom, do­tyczącym kwalifikacji do pró­wadzenia gospodarstw.

uczestniczenia podziale
KoLorowa zdjęcia żołądka

spadkowego gospodarstwa, w którym ponadto pracowała przez 10 lat (od 14 do 24 lat życia). Będzie korzystać ze spłat rodzinnych, co tak obu­rza siostrę-lekarkę. Ustawa bo wiem wyłącza ze spadko­brania te wszystkie osoby pra­cujące poza rolnictwem, które przygotowanie do zawodu o- trzymały na koszt społeczny, bądź też kosztem gospodarstw stanowiących obecnie przed­miot spadku. Nie wyłącza natomiast tych spadkobier­ców, którzy pracują w rolnic­twie oraz uczniów i studen­tów — do czasu zakończenia nauki, a także spadkobierców trwale niezdolnych do pracy.Te postanowienia ustawy do tyczą również p. Stanisława Ł., chociaż u niego poczucie krzywdy jest uzasadnione. Brat postąpił niehumanitarnie. Trudno jednak wymagać, aby

strzeżona zatem kolejność dzie 
dziczenia może ulec zmianie 
tylko za ich zgodą.Szwagier Genowefy K. gro­zi sądem, aby odebrać połowę 11 hektarowego gospodarstwa. Nic nie wskóra, gdyż ustawa 
wyraźnie określa, że nie moż­
na dzielić gospodarstwa na 
części mniejsze niż 8 hekta­
rów (norma dla woj. poznań­skiego). W najlepszym razie może on otrzymać tylko 3 hek tary. Testament nie gra tutaj zasadniczej roli, gdyż od mo­mentu wejścia w życie oma­wianej ustawy — nieważne są rozporządzenia testamentowe, sprzeczne z jej przepisami. Orzeczenia sądpwe, jeżeli nie są jeszcze prawomocne, mogą i powinny ulec rewizji.Widzimy więc na przykła­dach, jak słuszna jest „czerw­cowa ustawa”. Ma ona na celu przede wszystkim zahamowa­
nie rozdrabniania ziemi n& działki 1-hektarowe, których w ostatnim 10-leciu powstało w naszym kraju pół miliona. Gdyby proces ten trwał jesz­cze kilka lat, doszlibyśmy do absurdów ’ ekonomicznych w rolnictwie. Nadto ograniczenie spłat rodzinnych opiera się nawynikachEkonomiki stwierdził, źe 
walo ze wsi 
tytułu ponad 
tych. O taką

ba dań Rolnej, Instytutu który
corocznie odply- 
do miast z tego 
7 miliardów zlo- sumę zmniejsza-

I
W szpitalu św. Eryka w Sztokholmie zademonstrowano — po raz 
pierwszy w Europie — japoński wynalazek: aparat do robienia 
kolorowych zdjęć wewnętrznej powierzchni ścian żołądka. 
Zakończenie sondy w kształcie głowy węża, zapuszczane do

I
 żołądka pacjenta, wyposażone jest w żrodło światła oraz w 

miniaturowy film szerokości 5 mm, na którym podczas jednego 
badania można wykonać 32 zdjęcia. Specjalna dmuchawa 
tłoczy powietrze do żołądka, aby ułatwić dokonywanie zdjęć. 
Na zdjęciu: dr Aka Gidiund demonstruje działanie aparatury, 

< której położenie w żołądku pacjenta kontrolowane jest do­
datkowo za pomocą aparatu rentgenowskiego.

I Fot. — CAF

ustawodawca przewidziałwszystkie wypadki, jakie zda­rzają się w życiu. W każdym razie rozporządzenia wyko­nawcze mają podobne fakty na uwadze, przewidując dla osób, pozbawionych spłat ro- dzinych z rolnictwa — miesz­kańców miast i osiedli spe­cjalne, długoterminowe kredy­ty na budownictwo mieszka­niowe, czy nabycie mieszkań spółdzielczych.

ły się możliwości inwestycyj­ne gospodarstw chłopskich, a pośrednio ich zdolność produk cyjna.
JAN RYSZEWSKI

W
„Smaczki

życia dekadenła
„PROCES OSCARA WII-- 

DE’A”. Film produkcji angiel­
skiej. Reżyseria: Ken Hughes 
Wykonawcy: Peter Fintch (Os­
car Wilde), John Fraser (lord 
Quensbury), Ivon Mitchel (żo­
na Wilde’a) i inni.Posłać Oscara Wilde'a nale­

ży z pewnością do bar­
dziej interesujących i ma­
lowniczych w historii lite­
ratury i sztuki. Ten najbar­

dziej może reprezentatywny 
przedstawiciel dekadentyzmu bul­
wersował u schyłku XIX stulecia 
nie tylko publiczność angielską, 
lecz także europejską. Wielka 
Brytania pod rządami królowej 
Wiktorii, u szczytu potępi ale i 
u szczytu skostnienia „najdosko­
nalszych z doskonałych" norm 
obyczajowych i moralnych, mu- 
siala szczególnie ostro reagować 
na zasady życiowe i samo życie 
tego anarchisty w dziedzinie oby­
czajów, tego burzyciela wszyst­
kiego, co dotychczas zwykło się 
uważać za moralne. Wilde nie za­
niedbał chyba niczego, by każ­
dy swój krok znaczyć prowoka­
cja angielskiego społeczeństwa, 
właśnie w sferze obyczajowości, 
nie ukrywał przy tym swej po- 
n^rdy dla teqo społeczeństwa, a 
swoja twórczość literacka trakto­
wi! w części jako środek do pro­
wadzenia wystawnego życia, w 
części jako sposób na wyżycie

się, z całkowitą ignorancją dla 
społecznych czy użytkowych 
funkcji sztuki.

Miał ten poeta, dramaturg i po- 
wieściopisarz swoje słabości. Do­
prowadziły go one do procesu, 
na którym Wilde został skompro­
mitowany i skazany na więzienie 
i ciężkie roboty. Złamało to wy- 
kwintnisia całkowicie. Po wyjściu 
z więzienia żył już niedługo, a 
zmarł w całkowitej nędzy i opusz 
czeniu.

Teqo już jednak z filmu się nie 
dowiadujemy, bowiem twórcy 
skoncentrowali uwagę na proce­
sie Oscara, pokazanym zresztą 
interesująco. Wokół tego procesu 
obraca się cała niemal akcja filmu 
z pominięciem tego, co w twór­
czości Wilde'a było najistotniej­
sze, nowe, obrazoburcze. Ow­
szem poznajemy pisarza z szere­
gu błyskotliwych powiedzonek, 
którymi sieje hojnie przy każdej 
okazji. Z pisarstwa poznajemy 
jednak tylko to, co raczy w sa­
dzie przytoczyć jego przeciwnik 
— więc film jest typowym szu­
kaniem sensacji w życiu sław­
nych ludzi, w tym wypadku w do­
datku bardzo niezdrowej sensa­
cji, z pominięciem istoty życia i 
pracy łych ludzi, z pominięciem 
oddziaływania wychowawczego. 
Być może teqo pragnie publicz­
ność brytyjska. Mam jednak po­
ważne wątpliwości czy film ten 
należy do najlepszych z zakupio­
nych w ciągu ostatnich lał.

Znakomicie jest zagrana posłać 
łyłułowa filmu, dobrze — jego 
zaciekłego wroga lorda Ouenns- 
bury. Reszta gra przeciętnie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Inna zupełnie jest sytuacja, p. Genowefy K. i p. Alojzego
Konkurs czytelniczy 

o nagrodę 
„Złotego Kłosa”Po raz drugi ZG ZMW, Mi­nisterstwo Kultury i Sztuki oraz redakcja „Dziennika Lu­dowego” organizują wielki konkurs czytelniczy o nagro­dę „Złotego Kłosa”. W ubie­głym roku udział w konkur­sie wzięło kilka milionów czy tętników.Nagroda „Złotego Kłosa” przyznawana jest autorowi, który otrzymał największą liczbę głosów. „Srebrne Kło­sy” otrzymują czytelnicy. Po­za tym dla "bibliotek przewi­dziane są nagrody w postaci bibliobusów, kompletów wy­posażeń bibliotecznych itp. Konkurs ten jest największą akcją propagandową współ­czesnej literatury.W tym roku do konkursu staje 20 pisarzy, z których każdy reprezentuje jedną książkę. Spośród tej dwu­dziestki są m. in. takie na­zwiska. jak Wygodzki, Bro­niewska, Iwaszkiewicz, Bro­niewski. Kazimierz Brandys, Breza, Żukrowski, Putrament. Szmaglewska, Bratny, Szew­czyk. Moczar. Z pisarzy po­znańskich Eugeniusz Pauksz- ta. reprezentowany jest przez powieść ..Wszystkie barwy co dzienności”. Wydawnictwo Po znańskie przygotowuje już drugi nakład tej książki.

Urzędnicy 
i społecznicyW języku potocznym zwykło się mówić: „wniosłem podanie do rady narodowej”, „zameldowałem się w radzie .narodowej”, „rada narodowa wymierzyła mi podatek”, „sa­mochód trzeba zarejestrować w radzie narodowej”..^ itp.! Sprawia to, że w stosunkacłi „rada narodowa — obywatel” dostrzega się przede wszyst­kim urzędników, którzy pra­cują w wydziałach i innych komórkach administracji te­renowej.W tej potoczności zapomina się często o czynniku spo­łecznym, nasycającym cało­kształt funkcjonowania go­spodarki i administracji. W 317 powiatowych radach na­rodowych naliczono ponad 45 tysięcy pracowników płat­nych tj. urzędników, i ponad 17 tysięcy radnych plus prze­szło 10 tysięcy członków róż­nych komisji spoza kręgu radnych. Liczby te dają pe­wien obraz (różny zresztą w radach innych szczebli) wza­jemnych proporcji „czynnika zawodowego” i „czynnika społecznego”.Jeżeli na czynnik zawodo-wy składają się riusze organów rad narodowych, dłem utrzymania dowa praca za

funkcjona- prezydiów których źró jest zawo- uposażeniesłużbowe — to przez czynnik społeczny rozumieć można sumę osób, pracujących w ra­dach narodowych nie zawo­dowo (w tym i tych, którzy wybrani zostali do organów rady na czas dłuższy, pracująpermanentnie otrzymujązwrot zarobków, utraconych w stałym miejscu pracy, np. stali członkowie prezydium).Rzecz nie polega na prze­ciwstawieniu sobie obu tych czynników. Powinny się one uzupełniać i przenikać, a har­monijne ich powiązanie może rokować pozytywne wyniki wzajemnych stosunków rad narodowych ze społeczeń­stwem, z wyborcami, oraz po­zytywne wyniki działalności terenowych organów władzy i administracji.Nasza myśl polityczna wska zuje na potrzebę wzrostu roli czynnika społecznego w dzia-

jednak pożądanych skutków jeżeli sens linii rozwojowej nie dotrze w dostatecznej mierze do świadomości ogółu obywateli, aby poprzez „swój” czynnik społeczny w radach mogli inicjować prawidłowe rozwiązania gospodarczo-or- ganizacyjne oraz kontrolować wykonanie.Same przepisy nie dadzą też rezultatów, jeżeli zwich­nięte zostaną proporcje mię­dzy czynnikiem zawodowym a czynnikiem społecznym, od­mienne dla różnych szczebli. Tak np. w radach narodo­wych gromad, osiedli i miast niewydzielonych — czynnik społeczny jest stosunkowo bardzo liczny. Ale i tu komi­sje i zespoły radnych nie są dostatecznie aktywne, mimo łatwego kontaktu z wyborca­mi. Z dociekań naukowych <p. np. artykuł Z. Rybickiego w zesz. 10/63 „Państwa i Pra­wa”) wynika, że źródeł sła­bości wpływu czynnika spo­łecznego na funkcjonowanie władzy terenowej tych ogniw szukać należy , m. in. w skrę­powaniu działalności zdecen­tralizowanej organów tych rad. Inaczej w radach wyż­szego szczebla: powiatowego i wojewódzkiego- Czynnik za­wodowy jest tam liczniejszy i ma większe możliwości wy­konawcze, a uprawnienia czynnika społecznego są szer­sze. Ponadto działają tu też wpływy „zorganizowanych o- środków społecznego oddzia­ływania” tzn. — instancji par­tyjnych i organów stronnictw politycznych, organizacji ma­sowych itd.Tak więc w procesie dosko­nalenia działalności tereno­wych organów państwowych widzieć trzeba rozwiązania nie tylko w poprawie pracy „urzędników”, ale także i form oddziaływania czynnika spo­łecznego.
J. JAS.

łalności Myśl tę ostatnia radach rad narodowych, zrealizowała m. in. nowela do ustawy o narodowych, zwięk-

Witolda Lutosławskiego — na 
jednej dużej płycie wolnoobroto­
wej (33 obr.) — Gry weneckie i 
Koncert na orkiestrę w wykona­
niu Orkiestry Symfonicznej Fil­
harmonii Narodowej pod dyrek­
cją Witolda Rowickiego, Muza, 
XI.-132.

Ludwiga van Beethovena: So­
nata na wiolonczelę i fortepian
g-moll op, 2 oraz Sonat*

szając kompetencje sesji ra­dy i komisji radzieckich oraz uprawnienia radnych. Te wy­siłki legislacyjne nie osiągną
na wiolonczelę i fortepian A-d«r 
op. 6.1 nr 3. Wykonawcy: wybitni 
muzycy rumuńscy: Radu Aldu- 
lescu — -wiolonczela, Carlo Zecehi 
— fortepian. Nagranie wytwórni 
Electrecord — Rumunia, Muza, 
XL-0151, 33 Obr.

Eusperymend gastronomiczny

Pierożki, plackiKlienci stołecznych i pod wawelskich przybyt­ków gastronomicz­nych nie mogą ostat­nio wyjść ze zdziwienia. Przy chodzisz do restauracji o obo­jętnej godzinie, bierzesz do ręki jadłospis, na którym — obok tradycyjnego schabo­szczaka z pieczarkami — figu­rują różne pierożki, gołąbki, placuszki, zupy i inne przy­pominające domową kuchnię frykasy, których dawniej albo wcale nie oferowano, albo już „wyszły”. Konsumenci ani się domyślają, że swoje zadowo­lenie" zawdzięczają tajemni­czym praktykom, jakie stosu­je" się (na razie eksperymen­talnie) w gastronomii war­szawskiej i krakowskiej.O cóż tutaj chodzi i jakich zmian należy oczekiwać po owym gastronomicznym eks­perymencie?Sprawa tzw. bodźców eko­nomicznych nie jest obojętna ludziom zatrudnianym w ga­stronomii, których zarobki kształtowały się w zależności od finansowych wskaźników za dostarczane konsumentowi produkty. Inaczej mówiąc: im więcej było dań drogich, za­krapianych wódką, tym wyż­sze były zarobki. Stąd też wy­wodziło się owe tańczenie w pozycji pochyłej wokół klien­ta z forsą, a opędzanie się, jak przed natrętną muchą, przed kimś, kto chciałby zjeść szybko, smacznie i tanio. Stąd też i w menu figurowały prze­de wszystkim potrawy i zaką­ski drogie, przeważnie mięsne lub z ryb szlachetnych. W tych warunkach przeciętnie zara­

biający człowiek pracy, nie miał po co zaglądać do gastro­nomicznego przybytku.Otóż to wszystko ma ulec radykalnej zmianie od 1 stycz nia przyszłego roku. Ekspe­ryment warszawsko-krakow- ski służy zebraniu doświad­czeń, które będzie można upo­wszechnić na cały kraj.Na czym zmiany te mają polegać? Przede wszystkim zarobki pracowników gastro­nomii nie będą zależeć od ilo­ści kilogramów sprzedawa­nych kotletów czy klopsików „a la Praha”, lecz od praco­chłonności poszczególnych pro duktów, dostarczanych na stół konsumenta. W dużym upro­szczeniu wyglądać to będzie następująco: na wszystkie po­trawy wprowadza się punkto­wą skalę ocen. Jeśli np. za kotlet z pieczarkami czy szny- celek po wiedeńsku zakład u- zyska tylko 2/3 punkta, to za komplet daniowy pierożków lub placków ziemniaczanych 2,5 do 3,7. Od liczby zdobytych punktów uzależniona zostanie wysokość poborów i prowizji pracowniczych. Jeżeli np. ki­logram pierożków w detalu kosztuje 12 zł, to w cenie ewi­dencyjnej zakładu gastrono­micznego wyniesie około 50 zł. I odwrotnie: za jeden kilo-, gram wyprodukowanego ko­tleta zakład otrzyma tylko 20 zł. W ten sposób preferowane będą potrawy pracochłonne i poszukiwane przez konsumen­ta, a schaboszczak’ z jajkiem i z fasolką po bretońsku bę­dzie się mniej opłacać.

raz!Bardzo ważnym i celnym po­sunięciem wydaje^się być prze kazywanie części zysku ze sprzedaży alkoholu na „do­finansowanie” produkcji włas nej zakładu, w celu pokrycia strat, powstających przy po­trawach pracochłonnych. Zjednoczenia mają nawet do­konywać przerzutów rezerw finansowych do tych zakła­dów, które wykażą się dużą produkcją potraw, zwłaszcza bezmięsnych i rybnych, przy małym obrocie napojów alko­holowych. Skorzystają na tym szczególnie lokale niższych kategorii oraz jadłodajnie jar­skie i bezalkoholowe.Jak zmiany te oceniają bez­pośrednio zainteresowani —a więc personel zakładów ga­stronomicznych?W krakowskim Zjednocze­niu Przedsiębiorstw Handlo­wych informują, że przepro­wadzono na ten temat z zało­gami szczegółowe narady. Wykazywano na nich kucha­rzom, kelnerem itp., iż zarob­ki zależeć będą od wkładu pracy, pomysłowości i zawo­dowej inicjatywy. Na razie wśród gastronomikćw obser­wuje się postawę wyczekują­cą; co przyniesie dzień pierw­szej wypłaty opartej na no­wych zasadach. Jednakże ksig gowi poszczególnych lokali je­szcze przed upływem ekspery­mentalnego miesiąca informo­wali, że pobory pracowników gastronomii, którzy dobrze pojęli sens nowych zarządzeń, będą zachęcające.
FELIKS BIŁOŚ



Pracownicy poszukiwani KOŁO POWIATOWE H. D. I.

centraina stacja doświadczalna 
OCENY ODMIAN W SŁUPI WIELKIEJ, pow. Środa Wlkp. poszukuje do pracy

DWU PRACOWNIKÓW z wyższym 
wykształceniem rolniczymw tym, jeden ze specjalizacji warzywnictwa i drugi w zakresie specjalizacji traw i motyl­kowych oraz
JEDNEGO OGRODNIKAz kwalifikacjami zawodowymi na stanowisko ogrodnika w produkcji.Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy Mieszkanie zapewnione. K8622

POZNAN-GRUNWALD i JEŻYCE 
grupa Hudowców Zwierząt Roślinożernych oraz 
Koło Specjalistyczne Hodowców Gołębi Rasowych 

W POZNANIU 
urządzają

POKAZ królików i gołębi rasowych 
w dniach 14 i 15 grudnia 1963 roku 
w Hali Sportowej przy ul. Matejki 62 

„Wojskowy Klub Sportowy”.
Pokaz zwiedzać można od dnia 14 grwdnia br., 
od godz. 10 do dnia 15 grudnia br., do godz. 18.

Wstęp bezpłatny. 11715g

TANśTWOWE przedsiębiorstwo w po­
znaniu poszukuje pracowników:
— kierownika działu księgowości —

zastępca głównego księgowego:
— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO: 
— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.

Tapczany wersalki nowe i 
używane, fotele, materace 
włosienne sprzeda Tapi- 
cernia, Małeckiego 33.

U315g

Wymagane wykształcenie wyższe miczne i kilkuletnia praktyka. ekono-Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie dla przedsiębiorstw T kat. Oferty należy składać Biuro Ogłoszeń, Poznań, ulica Grunwaldzka 19 dla K8628.
Praca

Tańców szybko uczę: Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

10837g

Potrzebna pomoc do 2- 
letniego dziecka. Zbożo­
wa 4 m. 14 (Winogrady),
teł. 528-10. 11802g

Gospodyni na plebanię 
potrzebna. Oferty do Biu­
ra Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka' 19 dla 11769g.

Pomoc dochodząca po­
trzebna zaraz. Grunwaldz-
ka 60 m. 5. I1770g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz — całkowite u- 
trzymanie warunki do­
bre. Mazowiecka 21, par-
ter (Sołacz). 11792g

Uczeń tapicerski potrzeb­
ny. Poznań, Gwardii Lu-
dowej 30. 11793g

Potrzebna kobieta do ma- 
k-wania zabawek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 11800g.

Nauka

Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego lekcji u- 
dzieli Szamarzewskiego 18
rn. 6. 11765g

Kupno
Kupię samochód „Syre­
na” 102 ewentualnie przej­
mę raty. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11760g.
Kupię brzozę ze świe­
żych cięć. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11777g.
Kupię duży filodendron,

MOSIŃSKIE zakłady 
CERAMIKI BUDOWLANEJ 
W • M O S I N I E

WZYWAJĄ P. T. KLIENTÓW

00 BEZZWŁOCZNEGO ODBIORU 
zakupionych połówek eegl i gruzu

w ostatecznym terminie do dnia 
24 grudnia 1963 roku.

Po upływie powyższego terminu nie odebrane 
zalegle w. w. materiały ulegną przedawnieniu.

11816g

Sprzedaż

Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” 170, w 
dobrym stanie. Stanisław
Bartkowiak, Kościan,
Żwirki i Wigury 2. 26717p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Opel-Kapi- 
tan”. Lech Purolnik, wieś 
Hrudzyń, stacja kolejowa
Janowiec. 37064p
Sprzedam wrózek dziecięcy 
spacerówkę z budką, bar­
dzo dobry stan, radio 
..Szarotka”. Zgłoszenia: 
Głogowska 78 m. 7, godz.
16—17. 11743g
Sprzedam samochód ba­
gażowy Opel-Blitz 0,75, 
Sylwester Klój, Gniezno, 
Czerwonej Armii 111.

36088p
Sprzedam pianino. Las­
kowski, Wawrzyniaka 37 
m. 28. 11783p
Krowę sprzedam — młodą, 
cielną. Poznań, Starołęc-
ka 199. 11719g

fikus, płaszcz nylonowy I sa”
(karakuły). Telefon 50

Samochód osobowy „Han-
6.000 zł, sprzedam

Poznań - Szczepankowo,
11781g { Skibowa 31.

Kupię samochód „Skodc- 
Octavia” tylko w dobrym 
stanie. Oferty z podaniem 
ceny i stanu technicznego 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11790g.
Kupię samochód osobowy 
..Warszawa” po małym 
przebiegu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 11812g.
Dywan duży dobrze utrzy­
many kupię. Oferty z po­
daniem ceny i rozmiaru 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 11819g.

11736g
Platformę ogumioną na 
dwudziestkach sprzedam. 
Poznań, Ostatnia 51, Gór-
czyn. 11739g
I inguaphone angielski dla 
początkujących 16 płyt 
oraz płaszcz zimowy mę­
ski, popielaty, obszerny, 
okazyjnie sprzedam. Kra­
sińskiego 4 m. 5. 11748g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód ,,P-70” (z powo­
du choroby) — w dobry rę

Leszno.

19.

Cena 36.000 zł. 
ul. SwięciechOw- 
tel. 282, od godz.

11951g

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WZSP W POZNANIU

d a m i a
czasie

od 21 — 31 grudnia 1963 roku 
nasze magazyny przy ulicy Kołejewej 19/21. 
Sredzkiej 18 i Wzorcownia przy St. Rynku 76
oraz Podhurtownia w Kaliszu czasie

od 16—31 grudnia 1963 roku
będą zamknięte
z powodu rocznej inwentaryzacji.

tekowej loterii Pieniężnej

OGŁOSZENIA DROBNE
■ u,*. ■; .tJ-ł< ..W, .Si •

Oddam pokój 2-osobowy.
Górczyn, ul. Bohaterów 
Westeplatte 35. 11778g

Sprzedam rasowego psa 
myśliwskiego z rodowo­
dem, po złotoraedalistach.
Cena 2.000 zł.
ski, Hetmańska 
lefon 849-17.

Rogoziń-
57, te-

U757g

Sprzedam kompletną ku­
chnię i jadalnię. Głogow­
ska 69 m. 8, od godz. 16. 

11784g

Pianina i fortpiany, firm 
niemieckich, wysokiej ja­
kości sprzedam. Witold 
Modrzejewski, Sobieszów, 
ul. Cieplicka 59 — Dolny
Sla.sk. 11762g

■ Tanio sprzedam motocykl 
! ..Pannonia”. Polna 84a m.

10. 1178?g
Sprzedam piękne futro — 
piżmowce grzbiety. Tele­
fon 504-51. 11782g
Sprzedani gilotynę intro­
ligatorską. Drzymały 7 m. 
4. 11807g

Dnia 11. grudnia 1963 roku zasnęła w Bogu, po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,, moja najdroższa żona, nasza najukochańsza, naj­troskliwsza i pełna poświęceń matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 79, śp.
Jadwiga Wrzeslńska

Z DOMU GŁADYSZEWSKAPogrzeb odbędzie się w soboto, dnia 14 bm., o godzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej, na Janikowie.
Poznań, ulica Mottego 7 m. 8. W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

i 1838g

W dniu 9 grudnia 1963 r. zmarła nasza pra­
cownica

Seweryna Dzierzgowska
Dnia 16 grudnia 1963 r. zmarł tragicznie, 

namaszczony Olejami św. nasz kochany brat 
i drogi wujek, śp.

-którą z żalem żegnamy, łącząc wyrazy współ­
czucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godzinie 14 na cmentarzu

czwartek. 12 bm., 
na Głównej.

Samorząd Robotniczy
ŻAKI.. GRAFICZNYCH UY

Dyrekcja

K8629

■ Dnia 10 grudnia 1963 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami Św., mój ukochany mąż, naj­
droższy ojciec, nasz drogi brat i szwagier, śp.

Jan Tschich
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­
dzinie 9 z kaplicy cmentarnej #M. B. Bolesnej 
*' Lesznie Wlkp,

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA, Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Leszno, Bolesława Chrobrego 42 m. 6, 
Poznań, Sosnowiec. 11835g

PANU DOCENTOWI 

dr. med. Stanisławowi Nowakowi 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 
MATKI 

. składają
PROF. DR MED. TEODOR RAFfNSKI 

oraz 
asystenci i kliniki chorób dzieci AM 

W POZNANIU
r.84ig

Sprzedam nowoczesny wó­
zek dziecięcy. Poznań, 
Głogowska 113 m. 15. • 

11798g

Artysta - malarz poszuku­
je pokoju na poddaszu 
w centrum, na pracow­
nię. Warunek — możli­
wość ogrzewania. Tele­
fon 424-85. 11791g

Sprzedam samochód lub 
zamienię na motocykl. 
Informacje: tel. 524-32.

11795g

Pokój z kuchnią wyłączo­
ne w ogrodzie zaraz do 
wynajęcia wprost od wła­
ściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 11794g.

LoKate

Mieszkanie wyłączone, z 
wygodami, trzypokojowe, 
oddam. Andruszkiewicz, 
Drezdenko, Piastów 5.

37067p

Pilnie poszukuję lokalu 
ca 20 mJ (krawiectwo — 
może być suterena), naj­
chętniej Wilda. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11785g.

2 i pół pokoju, łazienka, 
kuchnia (wspólna 1 oso­
ba). IV piętro, słoneczne, 
śródmieściu zamienię na 
podobne dwupokojowe, 
samodzielne, w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
ir<87g.

K8616

OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU GO­
SPODARKI ZWIERZĘTAMI RZEŹNYMI 
W POZNANIU, ulica Masztalarska 7a, tele­
fon 508-35, 455-59, ogłasza PRZETARG OGRA­
NICZONY dla jednostek organizacyjnych i osób prywatnych posiadających zawodowe upraw­nienia przewidziane w § 8, pkt. 3 zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 1 sierpnia 1960 r. (Monitor Polski nr 66, poz. 315) na zbędny pojazd mechaniczny:
CIĄGNIK „URSUS”, typ C-45 — 

cena wywoławcza
CIĄGNIK „URSUS”, typ C-45 — 

cena wywoławcza
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 0,75 ton, 

MARKI „CHEYROLET”, 85 KM,
typ. C-15 cena wywoławcza

Przetarg ustny odbędzie się w dniu

10.000

10.000

17.000

zł

zł
27 grud-

nia 1963 r., o godzinie 9 rano, w Okręgowym, Zakładzie Transportu Gospodarki Zwierzęta­mi Rzeźnymi w Poznaniu, ul. Masztalarska 7a.Przystępujący do przetargu winien złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­czej najpóźniej w przeddzień przetargu w NBP I Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Paderew­skiego nr 10, konto nr 1218-6-7.Oględzin w. w. pojazdów mechanicznych można dokonać codziennie w godzinach od 10—14 w Bazie Okręgowego Zakładu Trans­portu w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 31. ,K8621
Każdą cenę zapłaci mie­
sięcznie młody kawaler 
za niekrępujacy, umeblo­
wany pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11803g.

Nłę Kto h ojh o s ci'

Małżeństwo poszukuje 
pokoju na rok na Osiedlu 
Warszawskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 11805g.

Sprzedam korzystnie po­
siadłość Rogoźno Wlkp., 
sala kinowa, zabudowa­
nia, ogród, całość 5.600 mi, 
wolne mieszkanie, możli­
wość dalszej zabudowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10587g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo s ha, 
zelektryfikowane, budyn­
ki masywne, łąka. sad. 
Cena 95.000 zł. Antonina 
Żygatilo. Gowarzewo, po­
wiat Środa (Poznańskie). 

11824g

Poszukuję mieszkania
Poznaniu do 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
11810g.

150.060 Zł. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Gospodarstwo 6 ha do­
brej ziemi sprzedam. Pra­
łat, Poznań, Pamiątkowa 
22. U699g

Ogródek działkowy od­
dam (murowana altana). 
Informacje: Śniadeckich 1 

11729g

Marcin Schneider
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­

dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

SIOSTRY, SIOSTRZENICA Z SYNAMI
11842g

Poszukuję pokoju dla 
trcech osób na 2 miesią­
ce (czasowe zameldowa­
nie). Oferty: Nowowiej­
skiego 11, pokój 79 ,,ZS”.

U813g
Przyjmę dwóch młod­
szych panów na wspólny 
pokój. Ulica Kruszwicka 
14a (Warszawskie). 11825g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny wraz z piekar-
nią; urządzeniem 
nym biegu. Stanisł;

w peł-

perski, Witkowo.' ul. 
znańska 45.

,v Bu-
PO- 

H744g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe. 
Wieczorowe, nakTySW" dd 
chrzty Szewska 20. ł00fi«g

Sprzedam dom do roz­
biórki z placem pod bu­
dowę w centrum miasta. 
Szamotuły, ul. Sienkiewi­
cza 5. t 11768g

Do warsztatu ślusarskiego 
zaprowadzonego, z powo­
du choroby przyjmę 
wspólnika fachowca 
(względnie warsztat sprze­
dam lub wydzierżawię — 
istnieje możliwość zamie­
szkania). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
a la U746g.

Dnia 9 grudnia 1963 r. po krótkich cierpieniach zmarła

Elżbieta Mnlszak
pracowniczka CPWJ — Zakład w Poznaniu

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracownika i bardzo dobra, koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 
z kaplicy cmentarnej na Głównej.

grudnia 1963 r., o godzinie 13

CENTRALNE PIWNICE WIN IMPORTOWANYCH

DYREKCJA PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA
K8630

Dnia 10 grudnia 1963 r. zasnęła w Panu, moja najukochańsza i nigdy, 
niestrudzona żona, nasza ukochana matka, babcia i teściowa, sp.

Stanisława Posmyk
Pogrzeb odbędzie się 

w Jurkowach.

z domu GAWŁOWSKA
ezwartek, 12 grudnia 1963 r., o godzinie 10

W imieniu stroskanej rodziny 
KS. MIECZYSŁAW POSMYK 

Turkowy, Poznań, Gorzów. Działoszyn, St. Maurice.
11776g

Małryrnoniąfce

Rozwiedziony bez zobo­
wiązań i bezdzietny lat 
38, ekonomista, z wyż­
szym wykształceniem,; 
szczupły, wysoki 172, po­
dobno młodo wyglądają­
cy, sytuowany względnie 
dobrze, posiadający włas­
ność, mieszkanie i -samo-
:hód w Poznaniu po-
zna panią o zbliżonym, 
podłożu materialnym, w 
wieku 28—35 lat, kobietę- 
człowieka o charakterze 
nie dynamicznym lecz 

i ustępliwym. Oferty Biu- 
! ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 

19 dla 10898g.

Dnia 10 grudnia 1963 r. odeszła od nas na zawsze, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza żona, nasza najdroższa matka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 72, śp.

Maria Mularczyk
» domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 grudnia 1963 r„ o godzinie 15 
na cmentarzu Sw. Antoniego w Starołęce.

W nieutulonym żalu pogrążony
MĄZ z rodziną

T1799g

TOWARZYSZOWI

Dnia 10 grudnia 1963 r. zmarł nasz najdroższy ojciec, teść, brat, szwagier, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Stanisław Kurczewski
„ ^będzie się w sobotę, dnia 14 bm., o godzinie 75 z kaplicy
przy kościele parafialnym w Swarzędzu.

W nieutulonym żalu pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Żary, Poznań, Opole, Gniezno, Przebiernów.
mo8g

mgr. inż. Edmundowi Mularczykowi
zastępcy dyrektora do spraw inwestycji

Zakładów EnergetycenycA Okręgu Zachodniego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

MATKI
składają

DYREKCJA ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH OKRĘGU -ZACHODNIEGO
PODST. ORG. PARTYJNA RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY

K8616

GtOS WIELKOPOLSKI redaguie Kolegium: Marian nejjierowkz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew 
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TEATRY

GRUDZIEŃ
12 

czwartek

Aleksandra

Słońce: 7.53—15.39

OPERA — j,. 19 „Romeo i Ju-
Ma”, POLSKI — g. 19 „Kordian
i cham”; NOWY — g. 15.30
rodziejska rzepka’ 
sa”; OPERETKA

g. 19
g. 19

„Cza- 
Poku- 
„Sino-

brody”; MARCINEK — godz. 11 
i 16.30 „Tygrysek i Piraci”.

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Pechowiec na prerii (USA 
12 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Proces Oscara WHde’a ’ 
(USA, 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ballada 
huzarska” (radź., 12 1.); GONG — 
g. 10 i 12 „Futrzany gang” (ang., 
12 1.), g. 16, 18 i 20 „Sprawa Niny 
B” (franc., 18 1.); GRUNWALD

godz. 16 i 19.15 „Biały kanion” 
(USA, 14 1.); GWIAZDA — g. 10.33 
i 13 „Piętnastoletni kapitan” (radź. 
12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Smak 
miodu” (ang., 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Komiczny świat Ha­
rolda Lloyda” (USA, 12 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 „Milioner bez 
grosza” (USA, 14 1.); MALTA — g.. 
15.45, 18 i 20.15 — „Całe złoto świa­
ta” (fr., 14 I.); OLIMPIA — g. 19, 
12.30 „Ziemia aniołów” (węg., 14 
1); g. 15, 17.30 , 20 „Elektra” (grec­
ki, 16 I.); OSIEDLE — 16, 18 i 20 
„Yiridiana” (hiszp., 18 1.); PAŁA­
COWE KINO DOBRYCH FILMÓW 
g. 10, 13 „S. O. S. Titanic” (ang., 
12 1.),. g. 16 i 19 „Wielka wojna” 
(włoski, 18 1.); RIALTO — g. 10.39, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Sławne miło­
ści” (fr., 16 1.); RUSAŁKA (Swa-
rzędz) g. 17 i 19.30 „Igraszki mi-
łosne” (fr., 18 1.); TĘCZA — g. 18 
i 20 „Via Margutta” (włoski, 18 
1.); SCALA — g. 16 „Telefon towa­
rzyski” (USA, 16 1.); WARTA — g.
10—13 
(radź.

, Koncert Czajkowskiego'
,non stop”); WILDA

11, 15.30 i 20 „Przeminęło z 
trem” (USA, 14 1.); WRZOS 
boń) — g. 17 i 19.30 „Drugi

g-

(Lu- 
tor”

(NRD, 12 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 „Byłem Montgomerym” (an­
gielski, 12 1.), g. 
przystani” (radź.,

19.15 „Droga do 
14 1.).

RADIO

WARSZAWA i: 8.05 — Muzyka
i aktualn.; 9 — Dla klas: III i IV
pt. „Niebezpieczny połów’ o-
powiadania H. Wulffa: „Czarcia 
mielizna”; 10 — „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 10.10 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 11 — 
„Dwa opowiadania z Ghany”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 13 
— Dla klasy III: „Króliczka” — 
opow. T. Gożdzikowicza; 13.20 — 
Serenady smyczkowe; 14 — „Je­
denaste przykazanie” — opow. J. 
Labuza; 14.20 — Melodie rozrywk., 
14.30 — „Co się Wam w tej audy-
cji najbardziej podoba 16.10
Utwory fortepianowe J. Zaręb-
skiego; 
16.35 —
17.05 — , 
gromca 
Granina; 
lazców; 
skiego; : 
20.26 —

15.30 — Z życia ZSRR;
„Gdzieś w gromadzie”; 

„W kraju”; 17.25 — „Po- 
burz”, ode. 17 pow. D

; 17.45 — Antena wyna- 
19 — Nauka jęz. angiel- 

19.15 — „Ze wsi i o wsi”; 
Sport; 20.30 — Ludomir

Różycki: Opera „Casanova”; 23 — 
Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN Ii: 8.15 — Nauka jęz. 
franc. — kurs wyższy; 8.35 — 
„Świat w zwierciadle nauki”; 9.50 
— Publicystyka międzynarodowa;
10.30 — „Czart” 
M. Tichonowa;

fragm. opow.
12.15 Polska

muz. lud. w oprać, artystycznym; 
14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
Gra Zespół Jazzowy „FAR” zWro 
cławia; 15.20 — Rodgers: Melodie 
z operetki „Południowy Pacy­
fik”; 15.30 — Dla dzieci starszych: 
„Uczymy się recytować”; 16.25 —
Poznańskie piosenki; 17.12
m: nizm na codzień”; 
niwersytet Radiowy — 
gi do Polski Ludowej 
przededniu września”; 
Muz. i aktualn.; 20 •

18.50 
cykl:

„Hu- 
- U- 
,Dro-

pt.: „W
19.05 — 
Koncert

„Uwaga - PACJENT!-

Jeszcze o wolnym wyborze lekarza
W prowadzonej przez nas akcji, wielokrotnie na łamach 
’• „Głosu” wypowiadali się ludzie najbardziej zainte-

resowani w tej sprawie, a miano wicie sami pacjenci. Dzi-
siaj oddajemy głos przedstawicielowi podstawowego ogni­
wa lecznictwa otwartego
Obwodowej Grunwald, dr. S. Osińskiemu.— Osobiście, jak i więk­szość moich towarzyszy pra­cy, z dużym zainteresowa- . niem śledzimy rozwijającą się akcję „Uwaga — pacjent”. Redakcji „Głosu Wielkopol­skiego’’ należą się słowa uzna-niaktóry taikporuszenie tematu,żywo interesujewszystkich mieszkańców na­szego miasta- Każdy przecież prędzej lub później odwiedzi lekarza. Chodzi przede "wszy­stkim o to, by z tego spotka­nia pacjent wyszedł zadowo­lony i spokojny.
I tutaj napotykamy pierwszą 

trudność w normalnym funkcjo- • 
nowaniu wszystkich komórek lecz­
nictwa otwartego. Dzielnicę Grun­
wald podzielono na 35 rejonów 
ogólnych. Dla obsłużenia tych pla­
cówek, Przychodnia dysponuje 28 
etatami lekarskimi. Jak teraz po­
dzielić godziny lekarskie, by 35 
rejonów było dobrze obsłużonych? 

'Jest to prawie niemożliwe. Zaw­
sze w którymś rejonie lekarz bę-

Rozstrzygnięcie konkursu 
pt. „20 roczn ca ZWM“Wczoraj w Pałacu Kultury odbyła się uroczystość wrę­czenia nagród uczestnikom konkursu na . temat „20 rocz­nicy Związku Walki Mło­dych”, organizowanego przez Muzeum Historii Ruchu Ro­botniczego w Poznaniu. Na konkurs wpłynęło 78 prac, z czego 54 ze szkół podstawo­wych. Obejmowały one bo­gaty wachlarz problemów, po cząwszy od walki GL i AL z okupantem, przez działalność PPR i ZWM okupacyjną i po­wojenną do omówienia życio­rysów przywódców Związku Walki Młodych, którzy zgi­nęli z rąk okupanta.W grupie szkół średnich I nagrodę otrzymał uczeń Tech nikum Energetycznego L. Pi-

larczyk, II Kółko Histo-
rycznc Liceum nr 5 w skła­dzie: J. Semik, Z. Glapa, M. 
Chrobak. W grupie szkół pod­stawowych I nagrodę otrzy­mał M. Wojtera ze szkoły nr 43, ’ 1'1 nagrodę H. Hybneró- 
wna ze szkoły nr 29.Prace wykonane były sta­rannie oraz bogato ilustro­wane toteż wszyscy uczestni­cy konkursu otrzymali nagro­dy pocieszenia.W drugiej części uroczy­stości odbył się quiz na te­mat ZWM oraz koncert, które prowadził red. Sylwester Ostrowiecki z Polskiego Ra­dia. (az)

Mistrz czeka

kierownikowi Przychodni

dzie przyjmował zbyt krótko. 
Pewnego rodzaju wyjściem z tej 
sytuacji jest łączenie rejonów. 
Jest to jednak tylko teoretyczne 
rozwiązanie. Przeciętnie na każdy 
rejon- przypadać powinno koło 
4,5 tysiąca mieszkańców. Jeśli 
zaś rejony połączymy lub podzie­
limy zwiększy się liczba do 6,7 a 
nawet 8 tysięcy. Odbije się to 
ujemnie na obsłudze pacjenta.Społeczna służba zdrowia otrzymuje coraz większe za- dania. Niestety, stale brak nam pracowników. Dlatego też spotykamy się często z wie­loma zarzutami, lecz-nie zaw­sze jesteśmy w stanie zara­dzić złu. Na pewno jednak mamy w naszych' placówkach wielu lekarzy i pielęgniarek, którzy ofiarnie pracują na swoich stanowiskach.Jeżeli chodzi o wolny wy­bór lekarza, to uważam, że jest to trochę niebezpieczne pociągnięcie. Jest szereg le­karzy, którzy mają dobre po­dejście do pacjenta i cieszą się dużą popularnością, aile są przy tvm nie nadzwyczaj­nymi fachowcami. Natomiast dobrym fachowcom, często trudno znaleźć wspólny język z chorym. Może dojść do te­go, że jeden będzie miał w okresie swoich kilku godzi’” pracy 100 kandydatów do ba­dania, a drugi tylko 10. Obo­
jętnie, jakby ten pierwszy sie 
starał, to na pewno nie jest 
w stanie dobrze przebadać 
wszystkich pacjentów- Będzie 
to badanie „po łebkach”, co 
niewątpliwie odbije się ujem­
nie na samopoczuciu chorego. Rejon, jako podstawowa jed­nostka organizacyjna, powi­nien być zachowany.

Lecznictwo otwarte boryka się z wieloma trudnościami, z których ogół nie zawsze zdaje sobie sprawę. Jednym z najpoważniejszych problemów to brak odpowiednich lokali. Władze dzielnicy wprawdzie przydzielają pomieszczenia, jednak nie zawsze nadają się one do celów służby zdrowia. Jest jednak nadzieja, że w niedalekiej przyszłości prze­prowadzimy się do nowoczes­nego gmachu przy ul. Pro­mienistej i Kasprzaka, gdyż w przyszłym roku ma tu się rozpocząć budowa nowej przychodni na Grunwaldzie.Notował:
MACIEJ STABROWSKI

Uwaga, dozorcy!

Na ulicach gołoledżSpadł pierwszy śnieg, tem­peratura obniżyła się więc na jezdniach i chodnikach po­wstała gołoledż. Tymczasem większość dozorców w na­szym mieście nie przystąpiła do usuwania śniegu przed do­mami oraz posypywania pia­skiem chodników i jezdni.Niewielu tylko sumiennych dozorców przystąpiło do wy­pełniania swych normalnych zajęć podczas zimy. Stąd — z'Tów niebezpieczeństwo wy­padków wśród przechodniów.Jesteśmy przekonani, że tak jak i w zeszłym roku dozor­cy, którzy lekceważą swoje obowiązki będą karani mai- , datami. Bo przecież nie mo- 1 żna dopuścić do tolerancji wo ' bec tych, którzy nie chcą wy-

Pomoc wojska 
w budowie basenówZ inicjatywy KD FJN na Grunwaldzie odbyło się spot­kanie z wojskiem, w którym uczestniczyły także władze dzielnicowe.Na spotkaniu podziękowano przedstawicielom wojska za przystąpienie do czynów spo­łecznych na Grunwaldzie. W związku z budową parku wy­poczynku między ulicami Ja- rochowskiego, Reymonta, Wy­spiańskiego i Chociszewskiego wojsko zadeklarowało na rok przyszły pomoc przy zakła­daniu basenów kąpielowych. 
M. in. zobowiązano się prze­
pracować 10 tysięcy godzin. Wiele godzin poświęcą na ten 
cel: Centrum Wyszkolenia 
Służby Kwatermistrzowskich 
oraz milicja.W przyszłym roku, obok kontynuacji prac związanych z porządkowaniem i zaziele­nianiem parku od strony ul. Jarochowskiego projektuje się przystąpić do budowy otwar­tego basenu oraz brodziku dla dzieci (od strony ul. Choci­szewskiego). Oba te obiekty mają powstać w czynie spo­łecznym. a pewną pomoc fi­nansową obiecała Komisja Koordvnacyjna do Spraw Czy nów Społecznych m. Pozna­nia (40Ó tysięcy zł). Dla szyb­szego jednak postępu prac dobrze by było, gdyby za przykładem wojska również i grunwaldzkie zakłady pracy zaofiarowały swą pomoc przy budowie basenów, (a)

pełniąc przyjętych przez sie_ 
lltikołaj Kopernik smutno bie zadań, (a)
1»I patrzy z dachu domu] --------------

przy ul. Kopernika 9, wszak 
rok minął, gdy obiecano, że 
zostanie ustawiony wśród 
zieleni u zbiegu ul. Strzelec­
kiej i Łąkowej. Przyznano 
mu miejsce na gruncie fun­
datora popiersia, prof. dr. Jó-

Kiosk nabiałowy 
to nie wszystko

Pisaliśmy niedawno o trudno­
ściach zaopatrzeniowych w arty­
kuły mleczarskie mieszkańców

zefa Szaf ar kie wic za, zasłużo- j bloków w rejonie ulic Szpitalnej,

Obok rozszerzania usług . o 
wzrost troski o pracowników
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Obiektów i Usług Róż- 

nych rozrosła się znacznie w ostatnich latach. Obec­
nie prowadzi ona działalność w Poznaniu, Czarnkowie, 
Międzychodzie, Opalenicy, Pile, Śremie, Szamotułach 1 
Trzciance.Jej pracownicy nie tylko chronią różne obiekty przed amatorami cudzego mienia, lecz zajmują się również sprzątaniem, paleniem w pie­cach, dezynfekowaniem apa­ratów telefonicznych, napra­wą maszyn biurowych, szklar stwem i repasacją pończoch.W samym Poznaniu można również m. in. zamówić w oddziale Spółdzielni przy ul. Szewskiej zduna, malarza, murarza, elektrotechnika.Najpoważniejszą pozycję w działalności Spółdzielni sta­nowi jednak ochrona obiek­tów, do której zaangażowano blisko 4 tysiące pracownikówPoza rozszerzaniem usług Spółdzielnia zwraca również uwagę na realizowanie pro­

gramu rehabilitacji inwali­
dów i polepszenie im warun­
ków pracy. Zamierza np. do­starczać stróżom termosy dla utrzymywania ciepłych napo­jów w czasie nocnej pracy, pragnie również częściowo za opatrywać personel w odzież chroniącą przed schorzeniami reumatycznymi.Podczas niedawno odbytego walnego zgromadzenia człon­ków Spółdzielni stwierdzono że wykona ona m. in. w pełni 
ułan usług dla mieszkańców, 
w roku bieżącym blisko 3- 
krotnie wyższy niż w 1962 r.

Wśród zamierzeń na rok przy szły na uwagę zasługuje fakt że Spółdzielnia przeznaczy 
około miliona złotych na re­
alizację 9 tematów z zakresu 
postępu technicznego, co po­winno przynieść w efekcie obniżkę kosztów i usprawnie­nie działalności w różnych dziedzinach. (1)

Artyści z USA na koncercie 
symfonicznymW piątek, 13 bm. o godz. 19.30 i w niedzielę, 15 bm. o godz. 11 w Auli UAM od- dzie się koncert symfoniczny. Orkiestrą symfoniczną P. F. dyrygować będzie Paul Dou­

glas Freeman (USA). Jako solistką wystąpi amerykańska skrzypaczka Carroll Glenn.W programie: Frescobaldi- Kindler-Toccata (I wykona­nie w Poznaniu). W. Luto-

Swierczewo 
oświetlają mieszkańcy Coraz większą aktywność przejawiają komitety blokowe na Świerczewie. W tym roku powstały tam dwa Społeczne Komitety Budowy Dróg j Ulic, które przy wydatnej pomocy mieszkańców ułożyły chodni­ki na szeregu ulic.Niedawno Komitet Blokowy 

nr 25 na Świerczewie, przy współpracy ludności, założył 5 lamp na odcinku między ulicami Leszczyńską i Kępiń­ską.Podobny czyn społeczny za­inicjował sąsiedni Komitet 
Blokowy nr 26, który zelek­tryfikował ul- E. Plater oraz połączenie tej ulicy z Opol­ską. Na podkreślenie zasłu­guje fakt, że mieszkańcy 
Świerczewa czynem społecz­
nym wykonali dokumentację 
oraz wszystkie prace związa­
ne z zakładaniem lamp, a je­dynie materiał dostarczyło Prezydium DRN Wilda.

W przyszłym roku komitety na 
Świerczewie pragną dalej kon­
tynuować prace przy oświetlaniu 
i układaniu chodników. Tym sa­
mym szybciej doczekają się ładu 
i porządku na swoim osiedlu. Z 
braku bowiem kredytów przy­
szłoroczny plan również nie prze­
widuje pieniędzy na te cele, (a)

sławski Muzyka żałobna,R. Strauss-Koncert skrzyp­cowy (I wykonanie w Pozna­niu), .1. Brahms — I Symfo­nia. Prelekcję na poranku wy głosi Aleksandra Szulcówna. (na)

INFORMUJEMY
„Wpływ wzrostu gospodarczego 

na strukturę handlu we Włoszech” 
to odczyt J. Dietla dzisiaj o godz. 
13 w starym budynku WSE, ul. 
Marchlewskiego 146/150, II ptr.

„Kościół a oświecenie w Pol­
sce”, prelekcja H. Winnickiej dzi­
siaj o godz. 19 w Klubie Wolnej 
Myśli.

„Finansowanie wynalazczości w 
świetle obowiązujących przepisów 
w zakresie wynalazczości pracow­
niczej” — wykład odbędzie się dzi 
siaj o godz. 9 w Klubie, ul. Szkol­
na 1, II ptr.

Otwarte posiedzenie Komisji 
Zdrowia i Opieki Społecznej DRN 
Jeżyce dzisiaj o godz. 14 w sali 
Przychodni, ul. Mickiewicza 31.

Otwarte posiedzenie Komisji Fi­
nansów, Budżetu i Planu DRN Je­
życe odbędzie się również dzi­
siaj o godz. 18 w Klubie Radnego,

estradowy w wyk. piosenkarzy: 
Szaresi, Teldi, Wachhelz l Zaray 
z udz. radzieckich zespołów jaz­
zowych oraz ork. rozrywkowych 
NRD; 21.27 — Sport; 22.10 — Tea­
trzyk Kameleon — „Rozalinda” - 
słuch, wg James’a Barrie’go.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

nego obywatela miasta Po-) Nowina i innych. Sprawę tę za­
znania (zwanego „Wokulskim] latwiono pomyślnie przez otwar- 
z nad Warty”), który spoczy-} ci* klosku nabiałowego. Szkoda 

x ry i \ jednak, ze koło kiosku ułożonowa na cmentarzu dla Zas u- tylko część płytek chodnikowych. 
Żonych. Tymczasem na Klienci czekając po mleko (często 

w długich kolejkach) grzęzną — 
jeśli pada — w błocie i piasku.

Na marginesie jeszcze o dwóch 
sprawach nurtujących miesżkań-

Belo-
Miel-

Domu

ul. Słowackiego 22.
„Osobliwości krajobrazu 

gradczika” to prelekcja J 
carka dzisiaj o godz. 19 w 
Kultury Kolejarza.

km

L—N, ul.

szy bamberski. Przed
Kosińskiego — L’s 

KC PZPR nal®,/ 
Komitetu Cent 
Warszawa, N

TELEWIZJA

POZNAN i PROGR. OGÓLNOPr
11.55 — Program dla szkół: — jęz.
polski dla klas XI; 12.25 
rwa; 15.35 — Program dnia

Prze- 
15.40 
„Na— Kurs rolniczy, 16.25 

półkach księgarskich”; 16.35 — 
Filmy krotkom etrażowe; 17 — 
Wiadomości TV; 17.05 — Repor­
taż dla dzieci: „1.000 lat w ciągu 
roku”' 17.45 — „Gawędy wilków 
morskich”; 18.05 - „Kilka słów 
o programie TV”; 18.20 — „Spo­
tkania z przyrodą”; 18.50 — Pu­
blicystyka młodzieżowa: — „Nau­
czyciele”; 19.20 — Przegląd mu­
zyczny; 19-50 - Dobranoc; 20 - 
Dziennik; 20.30 - „Światowid'; 
2i 05 — Film dokumentalny prod. 
angielskiej - „Wrota Antarkty­
do. 21.45 — Program ekonomicz­
ny: ’ „Cztery znaki zapytania ; 
22.15 — Wiadomości TV.

WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
,50 lat fotografii Tadeusza Cy

cyku ustawiono kiosk „Ru­
chu”.

Chyba nie godzi się, by 
Mistrz zbyt długo czekał na 
spełnienie obietnicy? (jk)

priana — „Szeroki świat” — godz 
10—19.

WO.JEW. OŚR. INF. TURYSTY-
CZNEJ (St. 
W NRD”—

Rynek) — „Turystyka 
g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM 

POZNANIA
HISTORYCZNE m.

(St. Rynek 45), MU­
ZEUM BRONI (Str. Rynek) — g. 
9—15.
DYŻURY /

SZPITAL MIEJSKI iy. 
SIA — chirurgia, interna, 
styka (ul. Waiki Młodych 
511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE

STRU- 
okul'- 
7, tel.

RA-
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
telefon nr 544-44); POWIATOWE 
PR (ul. Kościuszki nr 103 — telef 
nr 86-86).

APTEKI: A. Lampego 2, Mar 
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79 
Winogrady, Swarzędzka 6.

ców tego rejonu Jeżyc. Wydaje 
się, że zbyt długo trwają już pra­
ce przy wykańczaniu pomieszczeń 
nowego urzędu pocztowego i skle­
pu garmażeryjnego. Placówki te 
miały być otwarte jesierią br. Z 
zobowiązań w pełni wywiązał się 
tylko Zarząd Aptek, który uru­
chomił przy jeżyckiej pętli tram-
wajowej 
Stach do 
prosili o 
Zarządu 
twem —

punkt apteczny. W li- 
redakcji nasi czytelnicy 
wyrażenie kierownictwu 

— za' naszym pośrednic- 
pijdziękowania, za przy-

chylne ustosunkowanie się do sta­
rań mieszkańców osiedla. Obecnie 
nie mają oni potrzeby jeździć po 
lekarstwa na ul. Staszica lub Kra 
szewskiego, (jot)

Pokaz kolejek 
elektrycznych

W najbliższy piątek (13 bm.)
godz. 19 odbędzie się
„Raszyn”, 
wystawa 
Będzie to 
„Wystawy

o
Klubie

ul. Rynarzewska 9 
kolejek elektrycznych 
kolejny pokaz z cyklu 
hobbystów”, który nie 
zainteresuje mieszkańwątpliwie

ców osiedla, a zwłaszcza młodzie-
(na)

W poznańskim Pałacu Kul­tury czynna jest I "Wystawa Współczesnej Twórczości Lu­dowej Wielkopolski. Ileż tu przepięknych rzeźb, wyrobów ceramicznych, ze słomy, haf­tów. Wystawiają tu swoje prace mistrzowie ludowej sztuki z różnych stron woje­wództwa, w różnym wieku: najstarszym jest przeszło 80- letni Jan Kozica — ostatni świątkarz wielkopolski z pow. kępińskiego, najmłodszym jest 16-letni Władysław Bzowsk5 z Gębie w powiecie czarn- kowskim.Dla każdego coś interesu­jącego — można by powie­dzieć po zaznajomieniu się z wystawą. • Warto tu zwrocie uwagę na pracę Józefa Kul- 
czaka z Goliny nad Wartą. Jest nią „Wiatrak”. I to nie byle jaki. Autor tę rodzajową scenkę połączył z techniką. Wiatrak chodzi na napęd elektryczny, a więc jest 'mi­niaturą wielu wiatraków, któ re podziękowały wiatrowi za siłę i przeszły na elektrycz­ność.

przeszło 200 laty przywędro­wał do wiosek podpoznań­skich z dalekiej Bambergii, przed mniej więcej stu laty stał się polskim strojem lu­dowym tych wsi, a potom­kowie owych przybyszy stali się patriotami Poznania i Pol­ski.Wystawa czynna jest do końca grudnia.

do sekretarza 
adresować do 
nego PZPR,

• 1 1 w Luboniu.Uczennica ki. VII. w
— Nie wiemy o jaką szkołę • 
styczną Ci chodzi. Jak ?uz 
dawaliśmy niejednokrotnie, • 
zostać aktorką trzeba Prngól 
wszystkim ukończyć Liceum 
nokształcące, a potem zaf..v. 
się na stud'a do Szkoły
stycznej. (2713) _

Irena z/Sołacza — Trudno 
’ zająć stanowisko, gdyż 
‘zawsze wiadomo kto jest łn'A 

dą i w jśkim stopniu, A zm^c'aS 
ni jesteśmy wszyscy i nikt z 
nieUu^i stać w koleJkach(2727)

Druga fotografia obok i rzedstawia 4 regionalne stro- jje Wielkopolski. Ten pierw-

Fot. (2) — K. Przychodzki


